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Sankcje będą wkróćlce zniesione 
Kapitał angielski poprze kolonizację włoską 


„ LONDYN (PAT). Zarówno 
środowe przemówienie min. 
dena w lzbie Gmin, jak i 
obrady gabinetu brytyjskie- 
go, który zebrał się przed 
południem, zdają się wskazy- 
wać wyraźnie, że rząd bry- 
yjski nie ma zamiaru wkra- 
czać na drogę ostrej walki z 
ussolinim o kwestję posia- 
dania Abisynji. Wydaje się, 
że rząd brytyjski pogodził się 
narazie z faktem zawładnię- 
cia Abisynją przez Włochów 
1 nie zamierza samodzielnie 
podejmować żadnych  l:ro- 
ów, przeciwstawiających się 
temu stanowi rzeczy. 
in, Eden w przemówieniu 
swem w Izbie Gmin zażądał 
całkowicie wolnej ręki, co 
tłumaczone być może tylko 
jako zamiar pogodzenia się z 
wytworzoną sytuacją. 
Jeżeli chodzi o opinję pu- 
iczną, to mimo głośnego 
oburzenia opozycji, której 
rzecznik w Izbie Gmin poseł 
abour Party Dalion ostro 
zaatakował Edena i zażądał 
przykręcenia śruby sankcyj- 
nej przeciw Włochom, prze- 
ważająca większość opinji nie 
chce słyszeć o kwestji abi- 


syńskiej i raczej gotowa jest 
pogodzić się z porażką prestiżo 
wą W. Brytanji i poprzeć 
rząd w polityce szukania kom 


Batti, mianowany przez mar- 
szałka Badoglio gubernatorem 
cywilnym Addis-Abeby. 


promisu z Włochami. 

Zwrot w opinji publicznej 
dokonał się przedewszystkiem 
z powodu ucieczki Negusa. 
Poza tem na opinję wpłynęł 
również fakty gwałtów, popeł- 
nionych przez bandytów abi- 
syńskich w Addis: Abebie, 
wreszcie śmierć kierownika 
brytyjskiego Czerwonego 
Krzyża dr. Melly, który zgi- 
nął nie od gazów, lub bomb 
włoskich, lecz od strzałów 
tych samych Abisyńczyków, 
dla których z taką  ofiarno- 
ścią się narażał. 

Wszystko to sprawiło, że 
opinja publiczna pragnie skoń 
czyć z kwestją abisyńską, a 
rząd brytyjski również widzi 
beznadziejność _ jakiegekol. 


wiek obstawania przy pra- 
wach Abisynji, jako członka 
Ligi Narodów. 

„Wina za to, ci się stało, 
zrzucana jest na obecną orga 
nizację Ligi Narodów i jej 
akcję zbiorową.. Dlatego też 
wyciągając z tego konsekwen 
cję, rząd brytyjski uważa re- 
formę Ligi Narodów za rzecz 
najpilniejszą. 

Na posiedzeniu gabinetu roz 
ważano również stanowisko 
posła brytyjskiego w Addis- 
Abebie w związku ze spodzie 


wanym zaborem  Abisynji 
przez Włochy. 
W kołach politycznych o- 


czekują, że Mussolini posta- 
wi Radę Ligi Narodów przed 
faktem dokonanym tego zabo- 


„Nie zmarnują zwydestwa” 


jednak uszanują prawa Angliji i Francji 


RZYM (PAT). Koła półurzę- 
dowe oświadczają, że Wło- 
chy nie zmarnują zwycięstwa 
odniesionego nad Abisynją i 
nie dopuszczą, by podobnie 
jak w r. 1919 pokój został 
przez Włochy przegrany. 

Równocześnie jednak Wło- 
chy gotowe są uszanować pew 
ne nabyte prawa innych mo- 
carstw, jak np. uprawnienia 


Francji w stosunku do kolei 
Dżibuti — Addis - Abeba oraz 
prawa wodne Wielkiej Bry- 
tanji. 

Koła te wyrażają opinję, 
że sprawa stacyj radjowych 
poselstw zagranicznych w 
Addis - Abebie będzie musiała 
być rozwiązana w ramach no- 
wego stanu prawnego, istnie- 
jącego w Abisynji. 


ru, że zażąda od mocarstw wy 
cofania ich dyplomatycznych 
przedstawicieli w Addis-Abe- 
bie i że przeciwstawi się ja- 
kiemukolwiek udziałowi de- 
legata Abisynji w posiedze- 
niu Rady Ligi, wychodząc z 
założenia, iż Abisynja jako 
państwo samodzielne przesta- 
ła istnieć i nie może być w 
Lidze reprezentowana. 

Jak słychać, rząd brytyjski 
nie ma zamiaru kwestjonowa: 
nia wycofania swego posła z 
Addis-Aibeby i spodziewają 
się, że sir Sidney Barton nie- 
zadługo opuści Addis-Abebę. 

W kołach londyńskiej fi 
nansjery krystalizuje się wy- 
raźnie opinja na rzecz natych 
miastowego zniesienia sank- 
cyj gospodarczych i finanso- 
wych przeciw Włochom i po 
rozumienia się z Mussolinim 
co do podziału wpływów A- 
bisynji. Spodziewają się, że 
Mussolini będziem musiał 
zwrócić się do Londynu o po- 
moc finansową na eksploata- 
cję bogactw abisyńskich. 

W Londynie bawi w danej 
chwili jeden z najwybitniej- 
szych finansistów włoskich 
prof. Firelli, który odbywa 
liczne rozmowy, informując 
kola zainteresowane o właści- 


Trybunał woj. w Addis-Abebie 


Karabiny i czołgi na straży bezpieczeństwa 


RZYM (PAT). Agencja Ste- 
fani donosi z Addis - Abeby: 
Wojska i zmotoryzowane ko- 
lumny włoskie napływają w 
dalszym ciągu do Addis - Abe 
by, gorąco witane przez miesz 

ańców. 

Marszałek Badoglio 
nizował niezwłocznie służbę 
EŃ. powierzając 
ją karabinieróom i szybkim 
czołgom. Bandyci, dokonywu- 
jący grabieży, zostali wypę- 
dzeni. Oddziały włoskie umie 
szczono dokoła poselstw fran- 
cuskiego i amerykańskiego, 


zorga- 


które zwróciły się z prośbą o 


ochronę. 
Poselstwo francuskie za- 
wiadomiło dowództwo wło- 


skie, iż kompanja piechoty 
francuskiej, która wyjechała 
już z Dżibuti do Addis Abe- 
by dla ochrony poselstwa 
przed bandami, zostanie za- 
trzymana na dworcu w Addis- 
Abebie i pierwszym pocią* 
giem odjedzie zpowrotem do 
Dżibuti. 

Marszałek Badoglio zorga- 
nizowawszy służbę policyjną, 
obejmującą również miejsco- 


1000 domów spłoneło w Dawidgródku 


Kobieta z dwojgiem dzieci padła ofiarą? 


Dnia 6 maja r. b. o godz. 13 
w Dawidgródku, powiat stoliń 
ski w jednem z zabudowań go- 
spodarskich wybuchł pożar, 
który w ciągu 10 minut objął 
około 100 domów. 

Rozszerzając się dalej, ogień 
przerzucił się przez rzekę Ho- 
cyń i zniszczył cale ie 


ście. Spaliło się ok. tysiąca do 
mów mieszkalnych i budyn- 
ków gospodarskich na szkodę 
250 gospodarzy, przeważnie rol 
ników. 

Spaliła się także cerkiew. Ko 
szar P., elektrownia i 


K. O. 
leol ocalały. Z trudem urato 
wano 3 wielkie mosty, na Hory- 


niu i jego odnogach. 

Wedle niesprawdzonych in- 
formacyj spaliła się kobieta 1 
2 dzieci. Spalone objekty przed 
stawialy wartość około pół mil 
jona złotych. Zorganizowano 
komiiet niesienia pomocy po- 
gorzelcum i przydzielono 1n 
większą ilość mąki, 


we oddziały municypalne, po- 
wołał do życia trybunał wojen 
ny. Równocześnie w toku jest 
organizowanie służby zaopa” 
trzenia przy pomocy zasobów 
miejscowych i transportów, 


wej sytuacji w Abisymji i ð 
zamiarach rządu włoskiego. 
W dniu onegdajszym Firelli 
przemawiał do grona posłów. 
ze stronnictwa konserwatywe 
nego i zobrazował im do cze» 
go dąży Mussolini, 


Nie chcą rokować 
z Ligą Narodów 


PARYŻ (PAT.) Agencja Ha* 
vasa donosi z Rzymu, że Wło: 
chy wyślą swego reprezentan“ 
ta do Genewy na rozpoczyna- 
jącą się 11 maja sesję Rady, 
Ligi, lecz delegat ten w żad- 
nym wypadku nie będzie upo- 
ważniony do rokowań z Ligą 
Narodów wobec rozwiązania 
zagadnienia abisyńskiego. 

Z punktu widzenia włoskie- 
go, może nastąpić jedynie u. 
znanie -*stanu taktycznego, a 
mianowicie zabór Abisynji. 
Krążą pogłoski, że aneksja ta 
ma zostać oficjalnie prokla- 
mowana na sobotniem posie” 
dzeniu parlamentu włoskiego. 

LONDYN (PAT). — Według 
telegramu, nadesłanego do Fo- 
reign Office przez posła W. 
Brytanji w Addis-Abebie, mar 
szałek Badoglio poinformował 
członków korpusu dyploma- 
tycznego, iż zgadza się, by po- 
selstwa cudzoziemskie pozosta 
ły narazie w Addis - Abebie. ; 

Włochom wprawdzie przya 
sługuje, jak się zdaje, prawo 
wezwania poselstw cudzoziem= 
skich, akredytowanych przy, 
dawnym rządzie abisyńskim, 
do wyjazdu, lecz rząd włoski 
postanowił obecnie nie korzy» 
stać z tego prawa. u 
a E a 

Amb. Patek senatorem 


Pan Prezydent Rzeczypda 
spolitej powołał na senatora 


nadchodzących dzięki stara-| p. Stanisława Patka, ambasa* 


niom intendentury z Dźibuti.l dora w Ameryce. s 


Komuniści naczelną siłą Francji 


Sensacyjne oświadczenie dep. Thoreza 


PARYŻ (PAT). Wydarzeniem dnia 
jest oświadczenie, złożone wobec 
przedstawicieli prasy  franenskiej 
i zagranicznej przez geueralnego se- 
kretarza partji komunistycznej dep. 
Thorez'a. 


Thorez podkreślił, że partja ko- 
munistyczna stanowi dziś jedną z 
naczelnych sił we Franeji i że po 
obecnem Świetnem zwycięstwie ko- 
muniści, którzy byli inicjatorami 
frontu ludowego, gotowi są dzialać 
na rzecz zrealizowania wielkich na- 
dziei, które im przyniosło zwycię- 
stwo. 

Wynik wyborów skomentował 
Thorez jako wypowiedzenie się na- 
rodu francuskiego przeciw Hitlero- 
wi i przeciwko tym wszystkim we 
Francji, ktorzy są wspólnikami Hi- 
tlera. - A 

Deputowani komunistyczni złoża 


w prezydjum Izby projekt ustawy, 
przewidujący nadzwyczajny i pro- 
gresywny podatek od wielkich for- 
tun, co umożliwi zrównoważenie 
budżetn i zagwarantowania stałości 
franka. Poza tem partja komunistycz 
na domagać się będzie uchwalenia 
planu wielkich robót, podniesienia 
zarobków, 40-godzinnego tygodnia 
pracy i naprawienia krzywd, wy- 
rządzonych przez dekrety z mocą 
ustawy. 

Dążyć będzie też do zapewnienia 
ochiGny dziecka, pomocy dla o.t- 
obarczonych liczną rodzina i zwal- 
czać spadek liczby tirodzeń.- Partja 
wniesie również projeki o otwarciu 
dekretu 1 miljarda franków na re- 
organizację sportu, domagać się bę- 
dzie podniesienia cen na .piody rol- 
uicze, wreszcie zaproponuje powo- 
łanie komisji dla zbadańia pocho- 
dzenia niektórych fortun, 
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Tylko blokada mogła uratować Abisynię 


Angielskie gorzkie żale i plany przebudowy Ligi Narodów 


LONDYN (PAT.) „Morning 
Post“ zamieszcza szereg inte- 
resujących uwag na temat sta- 
nowiska rządu brytyjskiego 
wobec sankcyj i reformy Ligi 
Narodów. Należy uważać za 
rzecz prawdopodobną, że uwa 
gi te odpowiadają poglądom 
miarodajnych czynników kon- 
serwatywnych w obecnym rzą 
dzie brytyjskim. 

Dziennik podkreśla, że sta- 
nowisko Wielkiej Brytanj: 
wobec Ligi Narodów jest dziś 
zagadnieniem, które najwię- 
"ej zaprząta uwagę rządu bry 
tyjskiego i przewiduje, że 
obowiązujące obecnie sankcje 

zniesione. Jeżeli nie 
nastąpi to natychmiast, to 
chyba tylko dlatego, by za- 
pewnić Lidze pewien głos PY 
decydowaniu o przyszłych lo- 
sach Abisynji. 

Sugestji, że Liga mogłaby 
współdziałać przy ustanawia- 
niu mandatu nad Abisynią, 
dziennik nie uważa za prak- 
tyczną, nawet w razie zgody 
Włoch. Tego rodzaju załat- 
wienie nosiłoby zbyt wyraźne 
cechy ratowania pozorów i za 
szkodziłoby Lidze bardziej. 
aniżeli otwarte przyznanie się 
do niepowodzeń. 

Bardziej licujące z godno- 
ścią byłoby przekreślenie wo- 
góle całego epizodu abisyńskie 
go i wyciągnięcie należytej 
nauki z doświadczenia. Nie 
oznaczałoby to jednak, że Li- 
ga uznaje nowy porządek, u- 
stanowiony przez Włochy w A- 
bisynji. Piobnie jak to mia- 
ło miejsce z Mandżuko, człon- 
kowie Rady Ligi mogą uchwa- 
lić rezolucję, nieuznającą sta- 
nu rzeczy, wywołanego prze“ 


Ponieważ Włochy z Ligi nie 
wystąpiły, procedura taka nie 
przeszkodziłaby Włochom ode 
grania roli w sprawach euro- 
pejskich, jako członka Rady 


R A DJO 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


5.30 Pieśń, 6.35 Pobudka, 6.34 Gimnastyka, 
6.50 Muzyka, 8.00 Audycja dla szkół, 8.10 
Audycja dia A RE 11.57 Sygnał cza- 
su, 12.00 Hejnał, 12.15 Śłuchowisko p. t. „Ka: 
czorek-Kwaczorek'", 12.45 Koncert południo- 
wy, 13.10 Chwilka gospodarstwa domowego, 
13.15 „Z iyneu pracy”, 15.15 Wiadomości o 
eksporcie polskim, 15.20 Przegląd gie!- 
dowy, 15.30 Koncert, 16.00 Pogadanka dta 
chorych, 16.15 „W kregu czarnoksięskim”, 
16.45 „Zaloga“ — opowiadanie dla dzie: 
ei starszych, 17.00 „P. K. P. największe 
gospodarstwo Narodu”, 17.18 Minuta po- 
ezji”, 17.20 Kwintet na flet. obój, klarnet, 
róg I fagot, 17-50 Poradnik sportowy, 18.00 
Koncert Chóru Eryana, 18.30 Pogadanka 
aktuaina. 18.50 Pogadanka społeczna, 18.55 
Koncert rekiamowy, 19.25 „Skrzynka rolni- 


cza”, 19.35 Wiadomości sportowe, 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 20.00 Koncert symfoniczny, 22.30 


„Skrzynka techniczna”, 1245 Wiadomości 
meteor. dla żegiugi powietrznej. 22.50 Mu- 
zyka taneczna. 


Ligi. Po upływie 
su pozycja Włoch w Abisynji 
uległaby uregulowaniu. 

Bardziej doniosłe zagadnie- 
nie, rozważane obecnie przez 
rząd brytyjski, dotyczy przy- 
szłości, a mianowicie konsek- 
wencyj, jakie rząd brytyjski 
winien wyciągnąć z faktu, że 
polityka, którą prowadził w 
ostatnich 6 miesiacach, zawio- 
dła oraz kierunku, w jakim 
należy politykę na przyszłość 
skierować, 

„Morning Post“ stwierdza, że 
w poważnej analizie ustalić 
możnaby, co następuje: 1) ga- 
binet był źle poinformowany 
co do skutków sankcyj wobec 
rozwoju kampanji wojennej. 
Gabinetowi wmówiono, że A- 
bisyńczycy zorganizują dale- 
ko większy opór, że Włosi nie 
będą w stanie posunąć się na- 
przód bardzo daleko i że po 
zajęciu małej części Abisynji 
zostaną przez deszcze wstrzy- 
mani. 

Przypuszczając, że te obli- 
czenia są ścisłe, gabinet kal- 
kułował, iż sankcje utrudnią 
Włochom podjęcie na jesieni 
wojny z widokami powodze- 


ewnego cza- | nia. 


2) Przyznawane jest obec- 
nie, że tylko blokada wraz 
z zamknięciem Kanału Suez- 
kiego dla transportów wło- 
skich od samego początku 
działań, mogłaby uratować 
Abisynję. Tego rodzaju sank- 
cje militarne sprowadzić mo- 
glyby jednak ryzyko wojny, 
a Liga stale usuwana była z 
widnokręgu polityki rządu 
brytyjskiego. 

W świetle tych wniosków, 
w kołach rządowych panuje 
zgoda co do tego, że pewna 
reforma aparatu Ligi jest nie 


zbędna, o ile ma się zapobiec 
wtórzeniu obecnego ban- 
sructwa. 


Konkretne propozycje tej 
reformy nie zostały jeszcze 
sformułowane. ale tendencja 
idzie w kierunku rozróżniania 
pomiędzy ogólnemi zobowią- 
zaniami, wypływającemi z 
paktu Ligi, a zobowiązaniami 
grupowemi, w zacji z 
paktów regjonalnych. 

Pierwsze miałyby mieć za- 
sięg znaczenie szerszy i ogól- 
niejszy, aniżeli drugie i były- 
by przeto mniej stanowcze. 

Pakt Ligi utrzymany byłby 


działałaby przedewszystkiem 
jako rozjemca i organ orzeka- 
jący. a bezpieczeństwo zosta- 
foby zorganizowane za pośred- 
nictwem paktów regjonalnych 


w rodzaju paktu locarneńskie- | ni 


go. Pakty te obowiązywałyby 
o udzielenia natychmiasto- 
wej pomocy wojskowej ofie 
rze napaści, a innym człon- 
kom Ligi, bezpośrednio nie- 
mieszanym, nie uniemożliwia 
tyby zastosowania wobec na- 


pastnika sankcyj ix i 
czych i finansowych. Zobo- 
wiązanie ne do za- 


stosowania sankcyj militar- 
nych nie istniałoby. 


Pakiy regjonalne zawarte 
zostałyby dla zachodnich, 
wschodnich, środkowych i po- 
łudniowo - wschodnich obsza- 
rów Europy, a później rów- 
nież i dla innych kontynen- 
tów. W ten sposób mógłby po- 
wstać szereg paktów afrykań- 
skich, w których uczestniczy” 
łyby mócarstwa kolonjalne 
oraz samorządzące się domi- 
nja. 


Przez rozbrojenie do pokoju w Europie 


Blum o przyszłym rządzie Francji 


LONDYN (PAT). — „Daily 
Herald" ogłasza wywiad z 
pa A socjalistów francus 

ich Blumem, jako przypusz- 
czalnym szefem 
rządu francuskiego. 

Blum oznajmił, że zwycię- 
stwo jego stronnictwa następu- 

I je w chwili ważnej dla pokoju, 
demokracji i cywilizacji. 

„Stanowi to fakt tragiczny, 
że przychodzimy zapóźno,aby 
zapobiec podbiciu Abisynji, o0- 
świadczył Blum, ale o ile prze- 
szłość nie była w naszych rę- 


przyszłego 


Blum wypowiedział się za 
wznowieniem świetnej krysia- 
lizacji ducha międzynarodowe- 
go, jaka jego zdaniem, wyjaw! 
ia się w Lidze we wrześniu, ale 
od tego czasu uległa rozwodnie 
niu, Blum podkreślił, że jego 
stronnictwo postanowiło 
wskrzesić na nowo ducha mię 
dzynarodowego w Lidze i ob- 
jąć w niej kierownictwo. 

Jedyną płaszczyzną współ- 
pracy międzynarodowej jest 
rozbrojenie, które powiodło się 
jak twierdzi wielu, z powodu 


kach — to przyszłość zależy | braku odwagi i zaufania ze 


do nas!“ 


strony Francji. 


„Nowy rząd francuski bę- 
dzie posiadał odwagę swoic 
przekonań'—oświadczył Blum 
— zapowiadając podjęcie no- 
wej inicjatywy rządu francus- 
kiego w zakresie EF 
O ileby Niemcy odmówiły — 
to należy zawrzeć układ roz- 
brojemiowy bez Niemiec. Od- 
tąd Wielka Brytanja polegać. 
może całkowicie na Francji co 
do poparcia zbiorowej akcji w 
Lidze Narodów. 

„Zbiorowe bezpieczeństwo za 
leży od współpracu francus- 
kiej i brytyjskiej demokracji: 
— zakończył Blum. . 


Olbrzymie skarby wywiózł Negus 


M. in. 3 kwintale złota i 25 kwintali talarów 


JEROZOLIMA (PAT.) Z o-|Dżibuti, że wbrew pierwot- 


kazji przybycia Negusa, który 
tu jest oczekiwany, nie są prze 
widziane żadne uroczystości. 
Wysoki komisarz brytyjski 
znajduje się obecnie w podró- 
ży służbowej w Sinai i nie bę: 
dzie mógł Negusa przyjąć. 
Źródła włoskie donoszą z 


Program pochodu żałobnegow Wilnie 


Porządek konduktu i żałob- 
nego pochodu w Wilnie w dniu 
t2 maja został już ustalony. 


Kondukt prowadzić będzie 
inspektor armji gen. Dąb-Bier- 
nacki. Pochód otwierać będzie 
wojsko z kompanjami sztan- 
darowemi pułków piechoty 
1-ej dyw. Leg, poczty wszyst- 


kich pułków piechoty i kawa- 
lerji, szkoła podchorążych, od- 
działy kawalerji, artylerji, 
Strzelca i harcerzy. 

Tuż za trumną i lektyką z 
sercem Marszałka posiępować 
bedzie Pani Marszałkowa Pił- 
sudska, prowadzona przez Ge- 
neralnego Inspektora Sił Zbroj 
nych gen. Śmigłego-Rydza. 


47 zabitych — 261 rannych 


Tragiczny bilans 2 tygodni w Hiszpan: 


MADRYT (PAT). — Deputo 
wany prawicowy Calvo Sotelo 
oświadczył wczoraj w parla- 
mencie, że podczas ostatnich 
2-ch tygodni zanotowano w 
Hiszpanji 38 strajków. 53 za- 
machy bombowe oraz 99 napa 
dów. Podpalono 52 budynki. 
przeważnie kościoły, 47 osób 
zostało zabitych, zaś 261 ran- 


nych. 

Strajk powszechny w Valla- 
dołod został przerwany, wobec 
spełnienia jednego z postula- 
tów robotniczych, a mianowt- 
cie usunięcia ze stanowiska dy 
rektora więzienia. 

Strajk powszechny w Kady- 
ksie trwa. Oddziały piechotv i 
artylerji patrolują miasto 


nym wiadomościom, rasowie 
Kassa i Getaszu oraz b. mini: 
ster Spr. Zagr. Heruy są jedy- 
nemi w:bitnemi osobistościa- 
mi, towarzyszącemi Negusowi 
do Palestyny. 

Inni avzuitarze abisyńscy 
pozostali * konsulacie abisyń 
skim w Dzibuii i zajmują się 
ekspedycją olbrzymich sum 
złota 1 srebra, stanowiących 
własność Negusa, oraz towa- 
rzyszących mu dostojników. 


Jak donoszą. Negus zabrał 
ze sobą wszystko, co się dało 
wywieźć, m. in. 3 kwintale 
złota, 25 kwintali srebrnych 
talarów, 7 samochodów wyso“ 
kiej marki, oraz 4.000 tonn ka- 
wy. 

Poradto na kilka z-PĄŻ 
wyjazdem Negus sprzedał je- 
szcze 4.000 tonn kawy pewnej 
firmie w vżibuti. 102 kufrv 
Negusa znajdują się na stacji 
w Dżibuti i mają być wysła- 
ne niebawem do Palestyny. 


I 
mniej więcej w obecnej for- 
mie, ale wykładnia jego ule- 
głaby znacznej zmianie. Liga 


Wieści 


ze Świata 


154 OSOBY NA ŁAWIE 

OSKARŻONYCH ą 
Wczoraj rozpoczął się w Tallinie 
proces „Wabsów”. Na ławie oskur- 
gych zasiadają 154 osoby, w tej 
liczbie b. minister Wojny gen. Lark. 

b. minister Spraw Zagraniczny 
Pusta, b. szef sztabu generalnego 
gen. Toervand. Oskarżeni są oni 
o przygotowanie do obalenia siią 
ustroju i rządu, do zamachu na pre 
zydenta republiki i o przechowy” 
wauie materjałów wybuchowych í 
broni. Proces potrwa kilka tygode 


ZAMORA DZIAŁA 
_ Były prezydent Hiszpanji Afcai8 
Zamora powraca do życia politycz- 
nego. Konferował on wczoraj Z 
przywódcami partji postępowej. 
Zamora ma podjąć akcję na rzecz 
uspokojenia umysłów w Hiszpanji. 
STRAJK ARABSKI TRW. 
Strajk Arabów w Palestynie 
trwa. Tłum zarzucił kamieniami 
autobusy i policję. Jeden z po'i- 
cjantów został raniony kindżałe 
w rękę. Policja rozproszyła tłum. 
LABOURZYSTA ZWYCIĘŻYŁ 
W LONDYNIE 
W wyborach uzupełniających da 
Izby Gmin, odbytych wczoraj w œ 
ręgu londyńskim Peckham, ta- 
bourzyści odebrali mandat konser- 
wałystom. Kandydat łabourzystów 
pokonał kontrkandydata konserwa- 
tywnego większością 100 głosów. 
Rezultat ten oznajmiouo po dwu- 
krotnem obłiczeuwiu głosów. 
EGUS MINĄŁ SUEZ 
Przybył do Suezu wczoraj o gó* 
dzinie 6 rago czasu lokalnego okręt 
wojenny „Enterprise“, na którego 
pokładzie znajdował się Negus 3 
rodziną i świtą. Okręt niezwłocze 
nie wprowadzono do kanału. Pol- 
czas przejazdu przez port na po- 
kładzie zauważono Negusa wśród 
łowarzyszów podróży. 
OFENSYWA WOJSK CZERWO- 
NYCH W CHINACH 
W kołach japońskich panuje pæ 
ważne zaniepokojenie w sprawie 


nowego zagrożenia Chin  Północe 
nych przez ponowną ofensywę 
wojsk czerwonych w prowincji 


Szansi. Komuniści zbliżają się po- 
za tem do prowincyj: Sujuan, Honan 
i Hopei. Koła japońskie kładą w 
tej sytuacji wielki nacisk na zacieś- 
nienie współpracy chińsko-japoń- 
skiej. 


poczty i barati. 
ŻYWIOŁOWA KLĘSKA 
-W TURYNGJ 

Z Hildburghausen donoszą, że ca: 
ła południowa luryngja zostala 
wczoraj nawiedzona A kięską 
żywiołową. Diugotrwaly ulewny 
deszcz, połączony z oberwaniem 
się chmury spowodował pówódź w 
całej okolicy. W Hildburghausen 
większa część miasta stoi pod wo- 
dą. Śpiących mieszkańców i dzieci 
udało się uratować z największym 
trudem. Tor kolejowy na odcinku 
Schleusingen — Tremar został pod- 


myty. 
4 ROZRUCHY STUDENCKIE 
W RUMUNJI 


Studenci. należący do organizacył 
skrajnie prawicowych, usiłowali 
przerwać wykłady na wszystkich 
uniwersytetach Rumunji, na znak 
protestu przeciwko uwięzieniu kil- 
ku uczestników kongresu w Targu- 
mures. 

W Bukareszcie przed uniwersyte- 
tem i akademią handlową doszło de 
starć z policją, usiłującą rozpro- 
szyć manifestantów. 


ZBRODNIA 
OSZAŁAŁEGO SKAZAŃCA 

W więzieniu w St. Quentin w Ka- 
lifornji skazany na dożywotnie wię 
zienie za morderstwo przestępca, 
który nagle oszalał, rzucił sią na 
podwórzu więzienia z nożem na in- 
nych więźniów, raniąc ciężko 15-tu. 
Strażnicy więzienni przez dłuższy 
czas nie mogli go obezwładnić. 
Przewieziony do szpitala szaleniec 
zmarł z ran, które sam sobie zadał. 


Sąd uniewinnił obu oskarżonych 


Sąd Okręgowy w bBydgosz- 
czy rozpatrywał sprawę o mor- 
derstwo rabunkowe, dokonane 
w dniu 24 lutego r. b. w Burz- 
kowie koło Koronowa pow. 
bydgoskiego. 

Do zagrody rolnika Bronisła 
wa Wesołowskiego wtargnęło 
w nocy dwóch uzbrojonych 
baudytów, którzy rzucili się na 
domowników. 

Bronisław Wesołowski, za- 
mordowany został na podwó- 
rzu uderzeniem pałki w głowę, 
a siostra jego wdowa Bronisła- 
wa Dudzikowska i jej dwie 


córki zostały zranione strzała- 


Bandyci zrabowali 25 zł. 
znajdujące się w sienniku, prze 
oczyli natomiast ukrytą w tym 
samym sienniku kwotę 5 tys. 
zł. poczem zbiegli. 

wyniku przeprowadzone- 
go śledztwa aresztowano jako 


| mi rewolwerowemi. 


podejrzanych Jana Błażejew- 
skiego, jego stryja Bernarda 
Błażejewskiego, obu z Bydgosz 
czy. Rozprawa karna nie do- 
starczyła dostatecznych dowo- 
dów winy oskarżonych, to też 
sąd mimo wniosku prokurato- 
ra o wymiar kary śmierci, obu 
podsądnych uwolnił. 


Kwestjonarjusz rządu ang'elskiego 


BERLIN, (PAT). — Wezo- 


raj o godz. tl-ej min. 20 amba 


ranicznych von Neurathowi 
westjonariusz rządu Wiel- 


sador brytyjski w Berlinie | kiej Brytanii, skierowany do 
wreczyi ministrowi Spraw Za-lrządu Rzeszy. 


wre 
q 
F > 
I 
Wag 
pełnio 
Nav 
ha pa! 
Koka 
chłopi 
Zap 
i zapc 
że ma 
i piek 
cu le 
Prz 
tem j 
przep 
ły od 
yo 
Zał 
lo mi 
młod: 
rzał i 
du. 
Sie 
nienk 
chow 
R na 
chcąc 
ku n: 
do ss 


któr! 
nieg! 
"na n 


na n 


„Ba! 
Rozi 


W 
rzeli 
hor 
mi 


stra: 
do 1 
że k 
p" 
em 
dwa 
nier 
się 
. kę 
do ; 


na i 


czy 
lu. 
nie 
go 


/ 


= A NA » 


CFIN DBAJ O P 
g:" X 


| 2) 


pa 


Hp 
<+ 


Aby być naprawdę powabną, musisz dbać o piękno calego 
"Jm Nietylko twarz, lecs i ręce, ramiona, plecy, powinny 


Lack. Wagon tramwajowy był prze być eudownie delikatne i ładne. A więc, idf w ślady pięk- 
nych pełniony. nych kobiet całego świata. Wykorzystaj ich tajemnicę pięk= 
nege Nawprost mnie siedziała ład- ności: mydło Palmolive do kapieli id a cery | To słynne 
siłą na panienka, obok niej, między mydlo piękności wyrabiane jest s tajemnej mieszaniny olej- 
ı pre ławkami stał pięcioletni może ków owoców almowychioliwkowych. Bogata, aksamitna piana 
owy chlopiec. mydła Palmolive wydelikatnia Twą skórę i dokładnie oczysz= 
'© 


eza pory od brudu. Tak więc, aby być piękną „od stóp do głów“ 
używaj mydła Palmolive dla Iwej cery i do kąpieli. Prze- 


onaj się sama, dlaczego mydło Palmoliye jest ulubionem 


Zapatrzyłem się na panienkę 
i zapomniałem zupełnie o tem, 
że mam nowe ciasne półbuciki 


a i piekący odcisk na małym pał mydłem w Polsce, jak również w 78 innych krajach, 

ycz- Łe} : ; ` xt i 

+ 'z fcu lewej nogi. "aa" 35. > ! a 
e e oai Te Caty swiat podziwia tę.dziewczęcą ceę Palmolive 

zee a tem jakiś młodzieniec, który 

anji | przepychając się do przodu, z RE: 
ynie | Trozmachem wlazł mi na zbola- = 

iami |ły odcisk. Ą = 

PZ Zawyłem z bólu, pociemnia- |") C 

sem | ło mi w oczach. A spieszący się p u 


młodzieniec, nawet się nie obej 


|rzał i pchał się dalej do przo- 


du. 
Siedząca nawprost mnie pa- 
nienka, prawdopodobnie wy- 


Jak dok iek owadzenia więźniów 


XIII. 


gu jednego dnia aresztowano 


zieniu. Kiedy nagle w nocy 


trwożnej niepewności wsączy” 


stów chowawczyni chlopca, spojrza-| Mimo, iż cała sprawa ta-| sześciu „baronów Budbergów” | zapanował na podwórzu wię- ły się . krople nieokreślonej 
sów. | ła na mnie ze współczuciem i, jemniczego zniknięcia więź- i dwóch „starszych policjan- | ziennem hałas i rozgardjasz, nadziei. Dopiero po południu 
iwu- | chcąc wyciągnąć z tego wypad | niów trzymana była przez sfe-|tów*. Po paru godzinach mu-| kiedy sąsiednie cele zaczęły dowiedzieli się jednak całej 


ku naukę moralną, zwróciła się 
do swego pupila. 

— Widzisz Jasiu, ten pan, 
który się tak pchał był bardzo 
niegrzeczny. 


ry policyjne w najściślejszej 
tajemnicy — rozpowszechniła 
się ona lotem błyskawicy po 
całem mieście. Tegoż samego 
dnia cała Warszawa, mająca 


siano ich jednak zwolnić. 


Plakaty P. P. S. 


Tymczasem tego samego 


dnia ukazały się na murac 


się otwierać i poczęto wypro- 
wadzać skazańców — wśród 
pozostałych więźniów zapano. 
wała straszliwa konsternacja 


hli przygnębienie. Wszyscy ro- 


prawdy. Entuzjazm więźniów 
nie miał granie. Długo jeszcze 
z cel Pawiaka dochodziły od- 
głosy pieśni rewolucyjnych £ 
ożywionych okrzyków pod: 


Poł. — R A pani? jakąkolwiek styczność z ru-| Warszawy wielkie plakaty, | zumieli, co to znaczy. 24 GRĘ nieconych więźniów, 
po- — Bo nadepnął temu panu |chem niepodległościowo-socja- | podpisane przez Polską Partję|śmierci towarzyszy zawisło i 
śród |'na nogę i nic nie powiedział. |łistycznym, była wtajemniczo F a A a bwi GZW. nad całem więzieniem jak Jaraw Fon GAĆ: e 


— A co miał powiedzieć? 


o. r l , |na w prawdziwe przyczyny |jące ludności warszawskicj, ciężki koszmar. Po upływie paru tygodni 

— Jak się komuś nadepnie nagłego zniknięcia. Robotnicy |że wykradzenie więźniów do-| Nadzorcy nagabywani przez Jur, który pozostał w War: 
po | na nogę, to trzeba powiedzieć: w fabrykach podawali sobie | konane zostało za zgodą i na ięźniów. EP wald ich opry- | Szawie i ani przez jedną chwi* 
awie | „Bardzo pana przepraszam”.|z ust do ust zdumiewającą | zlecenie partji à lę nie ukrywał się, wsiadłszy, 


i że porwani 


skliwemi pomrukami. Przy- 


noc" | Rozumiesz Jasiu? wieść. Przygnębienie w ko-| znajdują si ; : EA do tramwaju, przeżył 

. : ; $ jdują się poza granicami | [anęli więc do zakratowanych Ja PEC. DOM 
fach — Rozumiem, proszę pani. |łach rewolucyjnych, które w|wpływów policji carskiej. ke = h Ź nić poPOjórcęzeKAli przykrych chwil. Zająwszy 
po- Wszyscy pasażerowie spoj- |ostatnich czasach zabanowało | Przed plakatem gromadziły | na powrót karetki. Ale karet- | MIEJSCE» rzucił przypadkowo 
mas | rzeli z sympatją na młodą na- | naskutek ustawicznych aresz- r wzrokiem na swego sąsiada. 


T PEL: E c ięDOo się i na podwórze więzienne ; A ! 
do gi przyjaźnie i, we ja czynu było ogromne. nicą. Kompromitacja policji włoczyła m Melka: G wnę- larji Maculewicza. Była to 
Ko że toś RSA EM) WEI Policja szukała energicznie i administracji więziennej sta- |trza jej wyciągnięto woźnicę chwila niezwyklego napięcia. 
ke „a © a AR di > dag sprawców. Na czele poszuki- ła się tematem rozmów i kpin. ļ i zaczęto wyrzucać mundury Pozna czy nie pozna? W tej 
wnw pai h Sa po GLEN: „ |wań stanął niefortunny woź-| Szczególnie silne wrażenie|i czapki policyjne. Dziwne u-| Se] chwili nadzorca, czując. 
dem | „ Przejec ah SPOSOJNIE | nica, który miał rozpoznać | wywarła wiadomość o wykra-|czucie ogarnęło więźniów, utkwiony w siebie wzrok o- 
Ź w dwa przystanki, Na trzecim pa | zbrodniarzy”, Gorliwość je. Us; EL > > . - brócił się i spojrzał przelot- 
fac nienka podniosła się, szykując | żę poa B d w iwość je-|dzeniu s z i A to- | przyglądających się widoko- Be na oba iiocezoi ina 
Qe 2 A ? go Dyla tak wielka, że w cią- warzysz ozost i ri A > > = ko F 
ed | się do wyjścia, i wzięła za rę- || ssa p WIE nu Z aipartym tchem. Do sażera. Po chwili oderwał od 
żyw kę chłopca. Jasio zrobił krok niego wzrok, ale widocznie 
nku | do przodu i... wlazł mi prosto r7 a || jakieś ukryte wspomnienie o- 
od- na odcisk. , m ro ne budziło się w nim, bo zaraz 
Świeczki stanęły mi przed o- potem znowu spojrzał na Jura 
czyma. Zagryzłem wargi. z bó $ badawczym wzrokiem. Nie u- 
y} | lu. A maly jasio zdjął grzecz- Za każdym razem uratowano je od śmierci IE wapi aiei pia 
ciub nie czapkę i powiedział — jak ji A d n albo pozna za chwilę. Jar sie- 
nak go uczyła wychowawczyni: wa dni temu w miastecz- | paczliwego kroku, wyznała, | bą bogatą przeszłość życiową. | dział jak przykuty do miej< 
ku Czeladź targnęła si iż nie s i : 3 zial jak przykuty „ miej 
kil- — Bardzo pana przepra-|FU | Z targnęla się naliż nie sprzedała wszystkich | Swego czasu usiłowała uto-|sca. nie mogąc ruszyć się z 
gu- szam. az, w mieszkaniu swych ro- | gazet i obawiała się kary. pić w rzece powierzonego miejsca. Za chwilę nadzorca 
Potem pytająco spojrzał na | dziców przy ul. Milewickiej | dalszym ciągu dochodzenia, swej pieczy noworodka, po-|npodniesie alarm, zatrzyma 
ries nauczycielkę, nr. 19, młodociana kolporter- wyszło jednak najaw, iż wła-|czem przerażona swym czy- EE W wie policję. 
iroe — Proszę pani, czy zacho- ka gazet Zenobja Bartyzelów-|ściwą przyczyną była obawa | nem wyskoczyła z okna II pię| Tciekać! wyskoczyć natych« 
wałem się grzecznie? na. Szczęśliwym zbiegiem | przed matką. która dowiedzia |tra, nie ponosząc na szczęście natz remada -- dz 
— Owszem, moje dziecko — okoliczności wypadek zauwa jła się o  sprzeniewierzeniu | żadnych obrażeń. ii ła mu m KU ua «6 
Ku: uśmiechnęła się zmieszana na- żył ojciec denatki, który na-|przez córkę 10 zł, zainkaso-| Innym razem uciekła z do- w Er de d d. 
ze uszycielm- Ale jeseikG tychmiast przeniósł nieprzy- | wanych za prenumeratę pism.| mu, zgłaszając się następnie| ., tej chwi oadzorca po ł 
Ica, uważny. W  przepełnionym tomne dziecko do  szpitala.| Mimo tak młodego wieku|do zakładu dobroczynnego ja |™ó9} się z miejsca. „Spojrza 
pa tramwaju trzeba bardzo uwa. | Dyżurny lekarz stwierdził. iż | Bartyzelówna ma już za so-|ko bezdomna sierota. Po kil- | Jęszcze raz na Jura, jakgdyby, 
a. żać, bo można łatwo komuś na | 297 779lówna wypiła większą ku dniach dopiero wyszło pkp > Ak fi ali 
sty depnąć na nogę ilość esencji octowej i po za- najaw kłamstwo dziecka a m KŻ, ł do drzwi. „ 
ajé Malec spojrzał Ho 15,1 stosowaniu pierwszych zabie- Bartyzelówna jest niewąt- „Już!“ — zamarło Jurowi 
ec „mie, PO- | gów polecił przewieźć despe- af A _ | serce. g eN 
Py tem na nauczycielkę i wzru-| 8%% Po p i Baj sp pliwie upośledzona umysło 
aa szył ramionami: po i ad dlań. a i E ma wo, co wykaże ostatecznie ba| Nadzorca wyszedł na przed< 
— Wcale nie tak łatwo, jak |, WEŃ x R omen w danie, jakiemu prawdopodob- nią platformę, obejrzał się 
się pani zdaje. Początkowo w ką ró Bakdaie nie zostanie poddana po doj-| jeszcze raz i.. wyskoczył w 
A] Sb 8 kich znajomych Bartyzelów- świt dO zdrowia bi t a e E 
żaden sposób nie mogłem tra- ny i jej rodzinę. Uchodziła i LEBU ZT Mb ERA 
tie to E pan schował nogi] ona zawsze za bardzo sprytną | "nmmmmanmammemuen uciekł, nie mogąc siĘ zdecydo- 
pod ławkę. A energiczną. Zapytana przez a A z wać ma wszczęcie alarmu. 
Napoleon Sadek. | lekarza, co skłoniło ją do ro.| Sesja nadzwyczajna Sejmu |02: pret bojowcami byla 
w- A y W , a. 3 
da nie zajmie się ustawą samorządową ny, iż i natychmiast rzuci 
SZ 800 -| i L i Koła prawnicze otrzymały| Czwarta z serji ustaw sa- |P®"® ai 
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pae która tak ładnie u- 
czyła swego pupila. 

Í ja, choć odcisk piekł mnie 
straszliwie, uśmiechnąłem się 


towań i represyj, przeszło na- 
tychmiast w niekłamany en- 
tuzjazm i gotowość do dalszej 
walki. Wrażenie niezwykłego 


się tłumy. Podziw dla bohater- 
skich bojowców nie miał gra- 
nic, aczkolwiek szczegóły ak- 
cji były dla szerokiej publicz- 
ności osłonięte głęboką tajem- 


ka nie wracała. Uływały dłu- 
gie godziny bezowocnego cze- 
kania. Wreszcie, koło połud- 
nia wrota Pawiaka otwarły 


zjazą wszystkich łowiczan z całej | Konto P.K.O. 13-13 


Wae 


nie. 7 


Obok niego siedział jeden z 
nadzorców więziennych Pa- 
wiaka, który owej historycz* 
nej nocy widział go w kance- 


KONIEC. 
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cu 


Adam Dobiński 


ZABIŁEM ZONE... 


— Czy ja siedziałem?.. Pa- 
nie, niech pan raczej zapyta 
się, kiedy ja nie siedzialem? 
— odparł, wyjmując z bla- 
szanego pudełka papierosa. — 
Jaż zapomniałem, który raz 
odbywam karę. A mam takie 
go pecha, że jak pójdę „na 
interes“, to obowiązkowo le- 
żę. Tylko zdążę powąchać 
wolność i los pcha mnie po- 
nownie do tych murów. Niech 
pan nie sądzi, że złodziej 
„dzie do więzienia z przyzwy- 
czajenia i że ten ponury dont 
wydaje mu się jego własnym 

omem, albo  sanatorjum. 

Każdy z nas drży, żeby nie 
wpaść, ale kraść musi, bo nie 
będzie żarł. Przyzna mi pan 
chyba rację, że po opuszcze- 
niu więzienia nikt złodziejo- 
wi nie poda ręki, a prosić o 
jałmużnę żaden z nas nie po- 
trafi — woli ukraść, aniżeli w 
ten sposób.się poniżać — roz 
gadai się Feluś, zaciągając 
się aromatycznym dymkiem 
„średniego“. 


Ciężko złodziejowi 


— No, ale pracować to mu 
chyba nikt nie zabroni — od- 
parłem niepewny, czy przy- 
padkiem nie uraziłem swoją 
uwagą Felka. 

— A kto złodziejowi da pra 
cę? Złodziejowi wolno pra- 
cować tylko w więzieniu. — 
Na wolności niema dla niego 
pracy. A niech tylko który 

robuje porzucić swój zło- 
dziejski fach i powrócić na 
uczciwą drogę! Wśród białe- 
go dnia w warsztacie, czy 
gdzieindziej znajdą go „hin- 
iy“ i swoje 48 godzin musi od 
eżeć w urzędzie śledczym. 


A który pracodawca zechce 
zatrudniać takiego pracowni- 
ka, który często dwa razy w 
tygodniu Bogu ducha winien, 
zmuszony jest „odwiedzić“ 
urząd śledczy dla konfronta- 


cji lub częściej dla prostego „wi | q 


dzimisię” agenta urzędu śled- 
czego? To nie są bajki, pa- 
nie IDobiński — to jest, nie- 
stety, naga prawda — niech 
ja skonam i nigdy wolności 
nie oglądam! — zakończył, 
kinąc s'arczyście swój los i 
złodziejski fach. 


„Genjalny" projekt 


— Panie Dobiński — dodał 
po chwił — gdybym ja był 
ministrem sprawiedliwości, ta 
wie pan co jabym zarządził? 

— No, co takiego? — zapy- 
tałem z zaciekawieniem. 

— A to, że każdego aplikan- 
ta sądowego, przed zamiano- 
waniem go na stanowisko sę- 
dziego, posadziłbym do wię- 
zienia na okres niemniejszy, 
niż pół roku. To byłaby dla 
niego praktyka dopiero! — 
emocjonował się swoim po 
mysłem Feluś. 

— Posadziłbym go najpierw 
do celi pojedyńczej na 3 mie: 
siące, a na pozostały okres 
przeniósłbym go do celi ogól- 
nej, dla poznania towarzystwa 
i psychologji więźniów. To 
ja rozumiem!.. — to byłby 
sędzia z praktyką!.. — śmiał 
się zadowolony ze swojego 
projektu. 

— Pan pewnie czytał — za- 
czął ponownie — że sędziowie 
mają w niedługim czasie od- 
być kd nauki kierowania sa- 
mochodem i tramwajem elek- 
trycznym, ażeby nie mylić się 


w swoich orzeczeniach co do 
stopnia winy szofera, motor- 
niczego tramwajowego, lub 
przechodnia. Takie zarządze” 
nie uważałbym za bardzo ce- 
lowe i gdyby zostało wprowa- 
zone w życie, to niech pan 
powie, panie Dobiński, czy 
mój projekt nie wydaje się 
lęk równie słuszny i zasłu- 
gujący na poparcie nietylko 
ministra Sprawiedliwości, ale 
całego społeczeństwa? 

Zacząłem się śmiać, chociaż 
w duchu przyznałem rację 
projektowi Felka. 

— Według pana projektu, 
panie Feliksie, zakząjciiby 
pan osadzenie w więzieniu 
człowieka zupełnie uczciwe- 
go — kandydata do wymierza- 
nia sprawiedliwości przestęp- 
com. Gdyby, naprzykład, pan 
zajmował stanowisko aplikan- 
ta sądowego i przyszła na pa- 
na kolej powędrowania do- 
więzienia dia odbycia prakty- 
ki, czy nie wydałoby się panu 
Ae pana ministra Fe- 
lksa za ubliżające godności u- 
czciwego i niewinnego czło- 
wieka? — zapytałem ze śmie- 
chem i rosnącem zaciekawie- 
niem, 


Z obu stron kraty 


— Uważam, że nie! — od- 
parł bez namysłu Felek. — Za 
przykład niech pan weźmie 
strażników więziennych, któ- 
rzy dosłownie połowę ' lat 
służby spędzają w więzieniu 
i różnią się tylko tem od więź- 
niów, że przybywają za kra- 
tami.. w dyżurce. To jest je- 
go praca, jego służba, jego o- 
bowiązek — zato otrzymuje 


wynagrodzenie ze szkatuły 
państwowej! i 

Dlaczego więc aplikant są- 
owy, w imię sprawiedliwego 
wydawania wyroków w przy- 
szłości, dla zbadania tajników 
duszy przestępcy nie mógłby 
odbyć półrocznej praktyki 
więziennej? Uważam, że takie 
zarządzenie mogłoby wyjść 
tylko na korzyść zarówno 
przyszłego sędziego, jako też 
i społeczeństwa. 


„EJ, ty, filozof!” 


— Ej, ty, filozof, wyjdź no 
już na korytarz! — odezwał 
się strażnik, stojący na progu 
w uchylonye o połowy 
drzwiach celi. Felek zerwał 
się, jak oparzony, i wybiegł na 
korytarz. Ja oniemiałem i nie 
mogłem w żaden sposób uprzy 
tomnić sobie, kiedy drzwi zo- 
stały otworzone. Dałbym gło- 
wę, że oddziałowy podsłuchi. 
wał całą naszą rozmowę. 

Tego dnia nie brałem ani 
obiadu, ani kolacji z kotła wię 
ziennego. Pokrzepiony na cie- 
le, czułem się niepocieszony 
na duszy. Przestałem myśleć 
o jedzeniu, zato powróciły 
troski o los rodziny i mojej 
przyszłości. 

Domyślna Marja przywio- 
zła mi palto, które po obiedzie 
otrzymałem z magazynu wię- 
ziennego, musiałem natomiast 
zwrócić płaszcz gabardinowy 
i zostawić go na przechowa 
niu w magazynie do rozprawy 
sądowej. W palcie zimowem 
przestało mi dokuczać zimno, 
panujące w celi. 

W nieskończoność dłuży się 
wieczór jesienny. Maleńkie 


Prawa przedruku zastrzeżonę 


światełko lampki elektrycz: 
nej zaledwie rozprasza mroki 
celi. Smutno j mroczno mi n8 
duszy... 
— — — - 


List od Marji 


Upłynęło zaledwie 2 tygod: 
nie od dnia osadzenia mnie W 
więzieniu, a okres ten wydaje 
mi się wiekiem. Jak szare wr 
ble, jeden dzień podobny jes 
de następnego — beznadziej” 
nie długie i szare, jak i one 
Monotonja życia nie koi ner 
wów, a odwrotnie rozstrajź 
i przytępia. Najlżejszy ruch 
na korytarzn działa na nie jak 
rażenie prądem elektrycznym 
Przeraźliwe brzęczenie dzwot 
ka chwyta za serce i kłuje ni 
czem dotknięcie szpilką. 

Dziś otrzymałem bist od Ma 
rji. Podaję w całości jegć 
treść. 

Obrzyck, dnia 8 październik 
1923 r: 

Mój Ty Kochany Nieszczę: 
śliroczel 

Bóg nas połączył i Boś 
chciał, żebyś mnie mi? Nie 
miem, czem tak ciężko prze 
Nim zaminiłam, że jednocześ | 
nie prawie namiedziły mnić | 
dra nieszczęścia. j 

Czemu oprócz Ciebie, zabrał | 
mi jeszcze moją najukochań 
szą lstotkę? Ból rozrywa mi. 
serce na rospomnienie przeżyj“! 
tych nieszczęść. Nie miem, czy | 
będę m stanie przeżyć cały | 
ich ogrom. 


(Dalszy ciąg jutro). | 
o JEERNEGWEWNCN "|| „| 


Czytajcie N. Sportowca 


Cena 10 groszy 


Za grzechy matek 


Wzruszająca (ragedja w rodzinie książęcej 


Na zabawie Bukowskiego stawało się coraz 
goręcej. Kobiety w oparach alkoholu zyskiwały 
na zalotności i kokieterji. Oczy połyskiwały im 
obiecująco, a usta uśmiechały się coraz bardziej 
Pr Naia 
ich głębokie dekolty i falujące pod wpływem „na- 

stroju” piersi... Pikantne zakąski jeszcze kardziej 
podniecały podochocone alkoholem zmysły... Gro- 
madka „Skelejącydh” zapominała w wirze zaba- 
wy, że niejeden z nich może nie będzie miał jutro 
na kawałek chleba, a komornik zajmie mu ostat- 
uie graty. 

Wśród tych wszystkich prześcigających się 
urodą i sli icia dam, jedna bodaj tylko nie do- 
równywała innym w elegancji, wesołości i umie- 
jętności „kiwania” mężczyzn. Była to Cesia, któ- 
rą pamiętamy z dawnych czasów. Te w 
swoim czasie pamiętnemu „Turciowi” Lodzię. 

Od owego czasu poznanianka niezbyt wysoko 
zaawansowała. Jeżeli w dalszym ciagu przyjaźni- 
ła się z obecnemi tu niewiastami, to tylko dlate- 
go, że były to bądź jej dawne koleżanki z pracow- 
ni, bądź przyjaciółki, czy przyjaciółki przyjació: 
lek, traktowana więc była narówni z innemi. 

Trzymała się wciąż jeszcze swego „Tuccia', 
który, zresztą, też był tu zaproszony. Spojrzała 
na niego swemi połyskującemi oczyma, jakby 
nieco drwiąco. Nie dostrzegi jednak prawdopo- 
dobnie tego odcienia, ponieważ podziekowal jej 
za spojrzenie błogim uśmiechem. 

Ona zaś pogładziła go po przerzedzających się 
włosach. To go jeszcze bardziej rozanieliło i zro- 
bił taki gest, jakby zamierzał pocałować swoją 
kochankę. 

— Za wcześnie, kwiatku, za wcześnie... — za- 
wołała z innego końca stołu Ninka Wirańska — 
poczekajcie jeszcze trochę z migdaleniem się... Nie 
dawajcie złego przykładu. | | 

— Na wszystko musi być swój czas i miej- 
sce — potwierdziła wpływowym i rozkazującym 
łonem LA 


Coraz większe pożądanie budziły | 


— Te, Wytrych, nie stawiaj się za bardzo!... Tu 
nie klasztor — sprzeciwiła się zawadjacko mała 
Mańka, statystka filmowa, sprowadzona tu przez 

iti „dziennikarza“, kręcącego się dookoła 
ilmu. 

Burowski, zresztą, także był widocznie tego 
oai bo wbrew poglądom swej kochanki, zawo- 
ał: 

— Moje dzieci, proszę się tu czuć, jak u siebie 
w domu!,.. Każdy niech robi, co mu się podoba. 

— Ojej, ile wrzasku o nic — zawołała Cesia — 
co to mi nie wolno Turcia skubnąć, żeby zaraz 
wszyscy na nas nie wsiedli?.. Możebyście tak 
z nas zleźłi i zajęli się sobą?... Ja wiem, nato sobie 
mogę pozwolić i Turcio też... 

— Pod tym względem jest rzeczywiście zno- 
Śniejszy, niż jego sąsiad Mundek, któremu już 
zwisa głowa, ręce, wszystko... Przecież nie pił tak 
wiele, a już trup... 

Nie zazdroszczę rzeczywiście jego damie — 
wtrąciła Liljana. 

Mundek wszakże nagle ocknął się i rzekł: 

— Te, Wytrych, ty mnie nie uczl... Kobiety 
są dla naszej przyjemności, a nie my dla ich... One 
| nam mają dawać szczęście... 

— Czy ja ci je dałam, Turciu? — zapytała 
| Cesia. 

— Nic innego nie robisz, tylko wciąż mi je da- 
jesz, haje ty bóstwo jedyne. 


szystkie tu obecne panie — zawołał Bu- 

rowski — to bóstwa, do których modlić się powin- 
niśmy w uwielbieniu i składać im hojne dary 
ofiałne zato, że pozwalają nam się nbóstwiać, 

Burza oklasków z rąk kobiecych, aż zatrzęsła 
gabinetem. 

— Brawol... Niech żyje... — wołały licznie tu 
zgromadzone „lekkie“ kobietki. 

— Niech żyje... i to z którą tylko zapragniel-- 
wołała daj dowcipna „jawno-grzesznica . 

— Nareszcie jeden, co nas wysoko ceni — wo- 


| łała Lusia Brulska, 


— O, że wysoko was ceni, to prawda — rzu* 
cił Mundek — widać to, choćby z tego, ile wam 
płaci za wasze względy... On rzeczywiście wie to 
najlepiej... ile was cenić trzeba... 

— Niestety, nietylko on — westchnął 
cio“, wciąż jeszcze skąpiec nad skąpcami. 

— Kło, jak kto, ale ty nie masz prawa nato 
narzekać — bąknął rzekomy „redaktor“ filmowy, 
zamieniając znaczące spojrzenia z Cesią — ty. 
z pewnością nie rujnujesz się na kobiety, skoro 
pozwalasz, aby twoja przyjaciółka w dalszym 
ciągu harowała w pracowni. 

— Praca nie hańbi — rzekł Turcio, który za* 
wsze się starał, aby jego amory nie opróżniały 
zbytnio jego kieszeni. 

Zawsze udawało mu się psim swędem obywać 
się bez większych kosztów. Jedna Lodzia, która 
od niego zdołała trochę więcej wyciągnąć. Ale 
dlatego też nie zatrzymywał jej zbytnio, gdy zna- 
lazła sobie wielbiciela, znacznie bogatszego i o 
wiele hojniejszego. 

Pamiętamy, że podczas jej pierwszego przyję* 
cia, jako kochanki Burowskiego, Turcio wtarg- 
nął nieproszony i tam właśnie poznał Cesię, z któ- 
rą obecnie się przyjaźnił, Ta zaś, początkowo ci- 
cha i spokojna, umiała wszakże coraz więcej pie- 
niędzy „wycyganić” od Turcia.. To też chwilami 
wściekało go to i pocichu rozglądał się za jakąś... 
zastępczynią... Gdy wszakże spoglądał na nią, gdy: 
zwłaszcza, przeżywał z nią rozkosz miłosnego 
upojenia, zapominał o wszystkich takich myślach 
i marzył tylko o tem, jakby ją zatrzymać PY 
sobie. Wolał, aby pracowała, bo w ten sposó 
miała mniej czasu i okazji do zdrady. Cesia 
wszakże nagle rzekła zagadkowo: 

-- Boże dlaczego to zawsze szczęście na tym 
świecie tak krótko trwa? 

— Co chcesz przez to powiedzieć? — zapytał 
Turcio zanierokojonyy 


„Tur- 


Dalszy ciąg jutro. 
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„W Miłej Niespodziance" dosiegły go kule policyjne 


wery, sA poani go ciej wych rabunkowych napa- 
ul. 


, Sprawy, w których przewi- 
Ja się nazwisko RETE z naj- 
głośniejszych bandytów sto- 
łecznych, Wacława Majewskie 

o, nie schodzą z wukand Sądu 

kręgowego w Warszawie. 

Dopiero przed trzema dnia- 
mi rozpoznawano sprawę Ja- 
na Szymańskiego, który prze” 
chowywał przed władzami w 
kasiu swem w Ożarowie 
Majewskiego, a już wczoraj 
jedna z dalszych takich spraw 
wpłynęła na wokandę. 

Ławę oskarżonych zajęło aż 
6 osób, z Marjanem Kotow: 
skim na czele. 

Okoliczności sprawy przed- 
stawiają się następująco: 

W dniu 9 stycznia r. b. Ko- 
misarjat III Pol. Państw. otrzy 
mał poufne informacje, że 
bandyta Wacław Majewski, 
karany za różne zbrodnie i po 
szukiwany listami gończemi 
za szereg napadów i zabójstw, 
urządził sobie kryjówkę w 
kawiarni „Mała Niespodzian- 

a" przy ul. Żelaznej 95-a. Nie 
zwiocznie pod wskazany adres 
udali się funkcjonarjusze po- 
icji, odpowiednio uzbrojeni i 
opancerzeni, ponieważ przewi- 

ywano, jak to zresztą już 
nieraz było, że Majewski łat- 
wo się nie podda i zasypie po- 
licję strzałami. Kilku poste- 
runkowych weszło do lokalu. 
„ W kawiarni obecny był wła 
ściciel Marjan Kotowski wraz 
z kochanką Kazimierą Odo- 
lańską, a w przyległym do ka- 
wiarni pokoju znajdował się 
Gddawna poszukiwany Wa- 
cław Majewski i kompan jego, 
a brat właściciela lokalu Jan 
Kotowski, którzy w towarzy- 
stwie 3 prostytutek wesoło 


* «spędzali czas na orgjach. 


Odolańska zorjentowała się 
co do celu przybycia policji 
i nim zdążono ją zatrzymać, 
dała umówiony znak, wskazu- 
jąc Majewskiemu i Kotow- 
skiemu |lufcik jako jedyną 
drozę ucieczki. 

W tej samej chwili jednak 
posterunkowi wkroczyli do 
pokoju. Majewski i Kotowski 
machinalnie sięgnęli po rewol- 


gradem 


Było jednak za późno. Poli- 
cja zgodnie z instrukcją uży- 
ła broni. 

Jan Kotowski legł na miej- 
scu, przeszyty kulami, Ma- 
jewski ciężko ranny pod silną 
eskortą został odwieziony do 
szpitala. 

Tegoż dnia groźny bandyta 
zakończył swe zbrodnicze ży- 
cie. 

W ohydnej spelunce Marja- 
na Kotowskiego przeprowa- 
dzono ścisłą rewizję. „Mała 
Niespodzianka” przyniosła na- 
wet dużą niespodziankę. 

Przedewszystkiem wykryto 
cały arsenał broni, oprócz pre- 
cyzyjnych rewolwerów róż- 
nych systemów znaleziono a- 
municję w ilości ok. 1500 sztuk, 
złote papierośnice, pierścion- 
ki, medaljony, przeszło 1600 
zł. gotówką, monety zagranicz- 
ne i masę innych przedmio- 
tów. Były to niewątpliwie tro- 
fea, jakie zdobył Majewski w 


dach. 
Znajdujących się w lokalu 
ariana Kotowskiego i Odo- 
lańską aresztowano, a jedno- 
cześnie wdrożono śledztwo ce- 
lem wykrycia, ze strony ja- 
kich osób Majewski doznawał 
poparcia w ucieczce przed wy- 
miarem sprawiedliwości. 
Okazało się, że Majewski 
po panicznej ucieczce z Oża: 
rowa, gdzie został w humory- 
styczny sposob rozbrojony 
przez 4 młodych robotników, 
pieszo udał się do Warszawy, 
gdzie zaraz nawiązał kontakt 
ze swymi kompanami Janem 
Sobańskim, Janiną Sobańską, 
Władysławem Szatkowskim i 
braćmi Kotowskimi. Począt- 
kowo ukrywał się u Sobań- 
skich, z którymi był w zaży- 
łych stosunkach. Później jed- 
nak uważając, że ich mieszka- 
nie nie daje mu absolutnego 
bezpieczeństwa, przeniógł się 
do SAW M zamieszku- 
jącego przy ul. Zawiszy 12. 
Wreszcie zdecydowano, że 


Majewski ukrywać się noT] 
u Kotowskich w „Małej Nie- 
spodziance”. Tu zbój przez 
kilka dni zrzędu urządzał dla 
swych towarzyszy libacje, w 
których oprócz miejscowych 
dam brały udział uliczne ko- 
biety. 

Majewski płacił za wszyst: 
ko ogromne sumy pieniężne, 
sam Kotowski za udzielone 
schronienie otrzymał około 
1000 zł. 

Mając wdzięcznych słucha- 
czy Majewski wesoło opowia- 
dał o swya1'ostatnich wyczy- 
nach, chwalił się ilością trw 
pów, jakie pozostawił w ostat- 
nic dokonanych napadach ra- 
bunkowych, a nadewszystko 
triumfalnie opisywał walki z 
policją. 

Nie przeczuwał groźny zbir, 
że niezadługo przyjdzie mu 
głaśzyć ostatnią w życiu wal- 

ę. 

Po aresztowaniu wszystkich 
osób, które udzielały Majew- 
skiemu schronienia w War- 
szawie, wyszło najaw, że zna- 


leziona w lokalu amunicja I 
rewolwery pochodzą z maga- 
zynu broni Romana Stabu- 
rzyńskiego. 

W magazynie tym pracował 
Henryk Zalewski, który broń 
systematycznie wykradał i do- 
ręczał Kotowskiemu i Odołań- 
skiej. 

W ten sposób ława oskarżo* 
nych uginała się wczoraj pod 
ciężarem 6 osób. popleczni- 
ków zbrodniarza Majewskie- 
go. Wszyscy wyrpierali się wie 
ny, twierdząc, że nie wiedzie- 
li o tem, że Majewski jest ści- 
gary przez sądy i policję. 

Rozprawie przewodniczył 
sędzia Witold Majewski. Ô- 
skarżenie popierał prok. Kore 
kuć. Oskarżonych bronili 
adw. Miecz. Rozenberg. Jan 
Szczerbiński, Magalif i Kenig- 
stein. 

Na stole sędziowskim złożo! 
no w charakterze dowodów 
rzeczowych ogromne paczki, 
zawierające przedmioty, za* 
sekwestrowane w czasie rewia 
zji u oskarżonych. 


niedobranego 


Mąż kochał wódkę, żona nowoczesne życie 


Wśród wielu spraw, jakie 
wynikają na podłożu charak- 
terów i temperamentu niedo- 
branego małżeństwa, rozpo- 
znawana wczoraj przez Sąd 
Okręgowy w Warszawie. spra 
wa Antoniego P., zaliczać się 
musi do zgoła wyjątkowych. 

Antoni P., wywodzący swój 
ród ze znanej, zamożnej ro- 
dziny, od wielu lat odczuwał 
niebywały pociąg do wódki. 


To się przyczyniio w znacz- 
nej mierze do faktu, że F. 
utracił adę w więziennic- 
twie. Gdy lata jego dobiegały 
do czterdziestki, poznał młodą 
pannę Janinę T., która wycho- 
wywala się w naskroś „nowo- 
czesnych* pojęciach o życiu. 


kupione ù P. Morawskiego 


Chmielna 41 róg Marszałkowskiej 
Sm przetrwają kilka pokoleńz 


Na małej uokandzie... 


JAMNIK 


(A. E.) — Pani 
przyniosła do domu malego 
jamnika, którego dostala m po 
` darunku od ogrodnika, pana 


Bialerora 


Kurpiorskiego. 

Pan Bialer był roprarodzie 
bardzo niezadowolny, że żona 
jego przyjęla psa, chorego na 
angielską chorobę, ale jamnik 
nic sobie z tego nie robił ı bie- 
gal po zielonym dywanie, me- 
solo merdając ogonkiem. W 
pewnym zas momencie przy- 
sianąl kco stolowej nogi i zro- 
ił ją obficie. 

— Us! — jęknął pan Bialer. 
— Coś ty zrobił, krzywy ku- 
las ty? 

— Nie masz się go co dziwić 
— odparła pani Bialerorwa. — 
On jest z pochodzenia ogrod- 
nik. Jego się zdamało, że ten 
dyman, to irama, a noga to 
drzeroko i on te drzewko podle 
wal. 

— No i co teraz będzie? 

— feraz wyprowadź go za 
drzri i każ go tam podleroać, 
Żaby wiedział, że ro mieszkanie 


nie wolno. 

Pan Bialer myproradził jam 
nika za drzmi. Pies jednak nie 
miał już ochoty do podleroania, 
mobec czego za karę musiał 
stać calą godzinę na podmó- 
rzu. Gdy zaś po godzinie mpu- 
szczono go do mieszkania, nie- 
mądry jamnik stanął znów ko- 
ło siolorej nogi i porotórnie ją 
obsikał. 

Historja z royproroadza- 
niem psa za drzwi i podlema- 
niem stolowej nogi pomiarzata 
się przez caly dzień. Gdy zaś 
mieczorem biedny pan Bialer 
stanął zmęczony przy oknie, 
jamnik mziął ro ciemności je- 
go nogę za drzewko i również 
ją podlał. 

lego już było za miele! Pan 
Bialer chrycił psa pod pachę 
i pobiegł z nim czem prędzej do 
jego darnego pana. Poriedział 
przylem ogrodnikomi m zdener 
moroaniu purę brzydkich słóm, 
co pociągnęło za sobą spraroę 
sądoroą i wyrok, skazujący pa 
na Bialera na 20 zł. grzywny, 


Co skłoniło tych ludzi do zwią- 
zania się węzłem małżeńskim 
— pozostanie ich tajemnicą, 
tak nieodgadnioną, jak nieod- 
gadniona była droga, po której 
wypadało im kroczyć. 
Pożycie małżeńskie od pierw- 
szych dni było złe. Ona mia- 
ła pretensję do męża, że jedy- 
nym celem i osłodą życia jest 
alkohol, on miał pretensję, że 
spija rozkosz życia, korzysta- 
jąc z przelotnych znajomości. 

Po dwóch latach takiego po- 
życia, a raczej tortur, małżeń- 
stwo się rozeszło. Każde z mał 
żonków poszło swoją drogą. 

Ale jakby na przekleństwo 
tej pary, już po roku drogi te 
zbiegły się w jednym punkcie 
i pogodzeni małżonkowie po- 
stanowili rzucić zasłonę na to 
wszystko, co było, ślubując 
wzajemnie miłość i wierność. 

Ale okazało się, że bądź sło- 
wa te, bądź charaktery okaza- 
ły się zbyt słabe. Wkrótce Ja- 
nina P. obejmuje posadę wy- 
chowawczyni'w zamożnej ro- 
dzinie. Posadę zmienia wkrót- 
ce na inną, wreszcie opuszcza 
Warszawę, a kiedy się w niej 
znowu zjawia, to przedewszy- 
stkiem w tym celu, by wnieść 
do konsystorza skargę sepa- 
racyjną i skargę do prokura- 
tora na swego męża. 

Antoni P. nie był pod tym 
względem inny. W tym sa- 
mym bowiem czasie wnosi do 
Urzędu Śledczego formalne 
zameldowanie, iż żona jego 
trudni się zawodowo, lecz po- 
tajemnie nierządem, czerpiąc 
zeń zyski. 

Obydwu skargom nadano 
bieg, ale jedna z nich tylko 
stala się podstawą oskarżenia, 
wniesionego do sądu przez 
prokuraturę. Była nią skarga 
żony. 

Janina P. w skardze swej 
podnosi, że od kilku lat jest 
maliretowana przez męża, któ- 
ry skutkiem alkoholizmu ma 
niechęć do pracy i zmuszał żo- 
nę do oddawania zarobicnych 
przez nią pieniędzy. 

Działo się to przy zwykłym 
akomnanijamencie „wyzwisk i 


gróźb natychmiastowego zabi” | wiznę przelotnych stosunków, 


cia. 

Janina P. tłumaczy, że po- 
sady musiała zmieniać tylko 
z tego powodu, że gdy nie od- 
dawała pieniędzy mężowi, ten 
groził, iż zwróci się do jej 
chlebodaw zów i opowie uwła- 
czające okoliczności, dotyczą” 
ce jej życia. 

Dla uniknięcia kompromita- 
cji wyjechała do Łochowa, 
gdzie objęła posadę biuralist- 
ki. Ale i tam mąż odszukał ja 
i gwałtem przez wybitą szybę 
dostał się do biura, urządzając 
przed szefem nieprzyzwoitą 
awanturę. 

Naskutek otwierdzenia 
skargi przez kilku świadków, 
prokuratura wytoczyła Anto- 
niemu P. sprawę o szantaż, 
groźby karalne, a ponadto, 
uznając, iż skarga P. do Urzę- 
du Śledczego nie opiera się na 
prawdzie, o fałszywe oskarże- 
nie. 

Pod temi 3 zarzułami za- 
siadi wczoraj Antoni P. na ia- 
wie óskarżonych w Sądzie O- 
kręgowym, któremu przewod: 
wiczył sędzia Długosz. 

Oskarżony nie przyznawał 
się do winy. Twierdzi, że żo: 
nę kochał i pragnął z nią żyć. 
Żona jednak przekładała nad 
wspólne trudy życiowe łat- 


Tłumaczy, że zmiana posad 
przez jego żonę nie ma za 
przyczynę obawy szkalowa- 
nia przed chlebodawcami, ale 
poprostu Janina, będąc wy- 
chowawczynią, uwiodła ojca 
wychowanków, a gdy o tem 
dowiedziała się matka, uwol- 
niła tego rodzaju wychowaw- 
czynię. 

Janina P., która zgłosiła po 
wództwo cywilne, została 
zbadana w charakterze świad 


a. 

Z pod ciemnych jej rzęs pa 
dały gromy nienawiści w kie- 
runku męża, siedzącego pod 
eskortą policyjną. 

Wygłosiła namiętne, nace- 
chowane histerją, oskarżenie. 

Sam oskarżony bronił się 
niemniej ostro. 

Na stole sędziowskim zna- 
lazły się przeto listy, pisane 
przez obydwoje tych ludzi. 

Nie dostały się one do wia- 
domości publicznej, bo prok. 
Morawski wnosił o nieodczy= 
tywanie ich publicznie, tak 
drastyczne zawierały zwroty. 

Obrońca oskarżongo adw. 
Żółkowski powołał szereg 
świadków, którzy przy zamk 
niętych drzwiach mają mó- 
wić o obliczu moralnem po- 
krzywdzonej. 


500 ludzi walczy 


W Stanach Zjednoczonych 
wielkie poruszenie wywołał 
wypadek, jaki miał miejsce 
w lndianopolis. 

Czterej zamaskowani męż- 
czyźni wdarli się do willi ban 
kiera Gyfleeta i wykradli je: 
go dwie córeczki: 5-letnią Eli 
zę i 7-miesięczną Dorotę. 

Zaalarmowana policja ma- 
tychimiast wszczęła energicz- 
ne dochodzenie. Dzięki ze- 
znaniu służącej jednego z 
gangsterów policja wpadła 
na trop przestenców. Władze 
dowiedziały się mianowicie, 
że gangsterzy ukryli się w 
iiku znajdującym się 
wpobliżu Indianopolis i że są 


uzbrojeni w karabiny poci 


z 4 gangsterami 


wery, i ręczne granaty. 

By uniknąć niepotrzebne- 

o rozlewu krwi, wysłano pod 

lokhauz znaczny oddzia 
policji, składający się z 500 
policjantów. 

Przestępcy przywiłali poli- 
cję ogniem z karabinów ma- 
szynowych. Policjanci nie 
pozostali im dłużni i rozgo- 
rzała prawdziwa walka, pod- 
czas której 2 gangsterów zo- 
stało zabitych i 11 policjan- 
tów rannych Dopiero po po- 
strzeleniu dwóch gangsterów, 
2 pozostali przy życiu gang- 
sterzy zaprzestali strzelaniny 
i oddali się w ręce władz. 

W M EEA policjanci 
znaleźli obie dziewczynki i 


nowe. szybkostrzelne rewol-|zwrócili je bankierowi, 
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szponach gangsteró 


Powieść — fiim z życia gangsterów chicagowskich 


Posłrachem mieszkańców Chicago jest tajemnicza miss 
Nora, wódz bandy gangsterów, która działa w porozumie- 
nia z królem „gangów“ Al Capone. Wykonała ona szereg 
napadów i porwań, które świadczą o jej niezwykłej odwa- 
ìze i przebiegłości. O miss Norze krąży w Chicago niezli- 
czona ilość legend. Wszyscy opowiadają o jej sile czaru, 
o niezwykłej mocy hivnotycznej, jaką posiada ta kobieta. 

Razu pewnego w nocy rozległ się w pokoju doktora 
Graby dzwonek telefonu i doktór został wezwany do pa- 
cjenta za miastem. Gdy doktór, kierując autem, znalazł się 
za miastem, został otoczony przez bandę gangsterów, któ- 
rzy go uprowadzili. Miss Nora użyła całego kunsztu swej 
siły hipnozy, by ujarzmić doktora Grabę. Piękna gangster- 
ka zdołała wkońcu czarem swych oczu usidlić młodego dok- 
tora, który uległ jej, pokochał ją namiętnie i gorąco, za- 
omniał o swej rodzinie. Doktór Graba stał się gangsterem, 
tprzybrał nazwisko Al Edinga. 


Walkę z bandą miss Nory podjął genjalny detektyw 
mister Fred. Po dłuższych wysiłkach, wyśledził kryjówkę 
gangsterów. Przybył tam, w czasie hucznego balu na cześc 
miss Nory, ucharakteryzowany na mulata, i przyniósł ze 
sobą list, pisany rzekomo przez Al Capone w sprawie oku- 
pu za panią Banks. 

Kryjówkę gangsterów otoczyła policja. Gangsterzy 
pragną uciec. W chwili, gdy miss Nora udaje się da swego 

okoju, by zabrać biżuterję, zarzuca jej mister Fred chust- 
kę z chłoroformem na twarz i przy pomocy dwóch wywia- 
dowców, wynosi ją z domu, pod gradem kul. Grupa gang- 
sterew, pod wodzą Dillingera i al Edinga, zdołała przebić 
się przez kordon policji i w aucie jej — zbiec. 

Miss Nora została osadzona w więzieniu. Na rozprawę 
w sądzie przybyły niezliczone tłumy ludzi. Miss Norę bro- 
nili dwaj najwybitniejsi adwokaci. Po sześciodniowym 
przewodzie sądowym, który był pelny dramatycznych mv- 
mentów — sąd udał się na naradę, poczem wydał wyrok, 
mocą którego miss Nora została skazana na karę Śmierci. 
Miała zginąć na krześle elektrycznem. 

Miss Nora oczekiwała w więzieniu Sing-Sing wykona- 
hia kary śmierci. Gubernator odrzucił jej podanie o uła- 
skawienie. Gangsterzy pod wodzą króla gangów, Al Capone 
i młodego, zdolnego ganga Dillingera czynili rozpaczliwe 
wysiłki, by skazaną na śmierć miss Norę uratować. 


Znpełnie przypadkowo dowiaduje się Al Capone, że miss 
Nora przebywa w więzieniu w Sing-Sing. Dillinger opraco- 
wał plan wydostania miss Nory i w tym celu wystosował 
list do naczelnika więzienia, Thompsona, w którym zawia- 
domił go w imieniu bandy gangsterów, że w przeciągu dzie- 
sięciu dni powinien zwolnić miss Norę, w przeciwnym wy- 

adku zostanie zamordowany. Jeśli natomiast wykona po- 
ecenie gangsterów otrzyma wzamian za to dwadzieścia 
tysięcy dolarów. 

Mister Thompson, naczelnik więzienia w Sing-Sing by- 
najmniej nie odznaczał się odwagą List ten wytrącił go 
z równowagi. Wkrótce rozległ się telefon w jego gabinecie 
i jakiś nieznajomy głos zażądał odpowiedzi na propozycję 


gangsterów. Ulegając terorowi gangsterów, godzi się Ihomp- * 


son na spotkanie w restauracji z ich przedstawicielem. 


W gabinecie restauracyjnym przedstawił Dillinger 
Thormpsonowi swój plan. Polegał on na tem, by Thompson 
wybrał jedną ze swych więźniarek, najbardziej podobną 
do miss Nory, która została skazana na dożywotnie wię- 
zienie, doprowadził ją do stanu nieprzytomności i zgładził 
ją na krześle elektrycznem, zamiast miss Nory. Wówczas, 
gdy władze będą przekonane, że miss Nora nie żyje, po- 
winien ułatwić jej ucieczkę. 

Thompson, zachwycony awansem dziesięciu tysięcy do- 
larów zgodził się przeprowadzić plan gangsterów. Wta- 
jemniczył wa wszysiku swego zaufanego, przodownika 

ombera, wybrali jako ofiarę swego planu niejaką mistress 
Alton, skazaną na dożywotnie więzienie, osadzili ją w jell- 
nej celi z miss Norą, doprowadzając ją stopniowo za po- 
mocą kokainy do stanu nieprzytomności, poczem, w dniu 
egzekucji zaprowadzili ją na krzesło elektryczne. 

Obecni przy egzekucji świadkowie, detektyw Fred, sę- 
dzia Green i prokurator byli zdumieni zmianą wyglądu ska- 
zanej, ale naczelnik więzienia wytłumaczył im, że wszyscy 
skazani na śmierć, pod wpływem strachu przed śmiercią, 
zmieniają swój wygląd zewnętrzny. Do tego skazana jest 
zupełnie nieprzytomna i ma wygoloną głowę. 

Po wykonaniu egzekucji na rzekomej „miss Norze”, 
wniósł przodownik Romber podstępem do celi prawdziwej 
misa Nory narzędzia do przepiłowania krat — i udzielił jej 
wskazówek, jak ma uciekać. Tej samej nocy jeszcze prze- 
piłowała Nora kraty, przy pomocy sznurów opuściła się na 


dół. Opodal oczekiwało ją auto z gangsterami. Auto +e 
zgaszonemi światłami szybko odjechało. 
Z rana, gdy słrazniczka weszła do celi, ujrzała, ku 


swemu przerażeniu, przepiłowane kraty. Wybiegła na ko- 
rytarz i poczęła krzyczeć: |, 
— Mistress Alton nam uciekłe. 


Ze wszystkich stron zbiegły- się strażniczki. 


Wkrótce nadbiegł również mister Romber. Wzbu- 


rzony rzucił się na strażniczkę, która wszczęła 
alarm. 


— Pani ponosi za wszystko odpowiedzialność! | 


Pani nie strzegła powierzonej sobie celi — 
wrzeszczał wniebogłosy... 

— Ja... ja... o niczem nie wiem — próbowała 
tłumaczyć się wystraszona strażniczka. 


Czytajcie 


99 Życie 
Kobiece” 
Cena 20 groszy 


— Jakto? Pani o niczem nie wie? — pienił się 
Romber — a któż ma wiedzieć? Może ja? Jakże 
to możliwe, by pani nie szłyszała, gdy piłowano 
kraty, przecinano błachę? Poprostu, pani sobie 
spokojnie chrapała. 

Wokoło krzyczały naraz wyłęknione straż- 
niczki: ; 

— Przecież mistress Alton była taka spokoj- 
na, zrównoważona. Któżby mógł przypuszczać, że 
nosi się z zamiarem ucieczki? Jak mogła przeciąć 
blachę? Kto jej dostarczył sznurów? Ktoś musiał 
jej w tem wszystkiem dopomóc. Ale kto? 

— Kto pomógł? — odburknął Romber— wia- 
domo kto... Na pewno jedna z was... 

Naczelnik więzienia, mister Thompson, dowie- 
dzial się o wszystkiem po przybyciu do kancela- 
rji, Przeprowadził sam pierwsze. „śledztwo“, 
gdzie rzecz jasna, stwierdził, że główną winę po- 
nosi strażniczka, która tej nocy dyżurowała na 
korytarzu. 

W raporcie 
Thompson: 

„Więzień mistress Alton siedziała w jednej ce- 
li z miss Norą* Osadziłem je razem, albowiem ba- 
łem się, by miss Nora nie popełniła samobójstwa. 
Jest rzeczą wielce prawdopodobną, że miss Nora 
planowała ucieczkę. W tym celu mogli gangste- 
rzy przekupić jedną ze strażniczek, która dostar- 
czyła do celi narzędzia. 

Po egzekucji miss Nory, która zaskoczyła ją 
nieoczekiwanie, skorzystała z tych narzędzi mi- 
siress Alton. W każdym bądź razie osadziłem w 
więzieniu dyżurującą stsażniczkę, oraz zawiesiłem 
w wykonywaniu czynności starszego przodowni- 
ka, Rombera, aczkolwiek jego nienaganna prze- 
szłość świadczy o nim jak najlepiej”... 


swoim do prokuratora pisał 


„„Mamo, czemu ten pan tak na nas spogląda?... 


sędziego 


Prokurator delegował do więzienia 
oświad- 


śledczego, któremu mister Thompson 
czył: 

— Jestem przekonany, że winę ponosi dyżu- 
rująca strażniczka. 

Ucieczka mistress Alton nie wywarła zresztą 
zbyt wielkiego wrażenia. Zdarza się io często w 
| amerykańskich więzieniach. Zresztą, kogóż mo- 
kz obejść ucieczka jakiejś mistress Alton. 
W prasie — i to nie wszędzie ukazała się 

gdzieś w kąciku krótka wiadomość, że „wczoraj 
zbiegła z więzienia w Sing-Sing skazana na doży- 
wotnie więzienie Jenny Alton. Za zbiegłą wy- 
słano listy gończe”. 
Po upływie kilku dni zapomniano o tej uciecz- 
ce. Życie w Sing-Sing popłynęło swym zwykłym 
| trybem. Sędzia uznal, że oprócz niejasnych po- 


szlak, niema podstaw do obciążenia strażniczki — 


wypuszczono ją więc na wolność i przesłano do 
rowincjonalnego więz'enia. Prhdow nike Rom- 
cera przywrócono w prawach. 
I znów zwykłym trybem dzień w dzień wyko- 
| nywano wyroki śmierci, znów o pewnej godzi- 
nie 
| rge 
| a poiem zdejmowano z krzesła martwe ciało, w 
| powietrzu unosił się zapach spalonego mięsa.» 


jek światło elektryczne, znów o pewnej po- , 
at — elektromonier sprawdzał kontakiy — 


Wszystko trwało, jak przedtem. Tylko u nae' 
czelnika więzienia Thompsona zaszła pewna 
zmiana: otrzymał dwadzieścia tysięcy dolarów! 
Nigdy jeszcze takiej sumy nie posiadał... 

Również i mister Ronie był wielce zadowolo- 
ny: Drżącemi rękoma liczył banknoty pieniężne, 
które otrzymał od swego naczelnika... 


ROZDZIAŁ OSIEMNASTY 
Maćka i córki 


W tym samym czasie, gdy w więzieniu Sing 
Sing miały miejsce tak niezwykłe i tajemnicze 


„wydarzenia — zdala od Nowego Jorku, na pięk- 


nej Florydzie, w krainie palm i pomarańczy, za- 
szła niemniej niezwykła rzecz. która pośrednio 
wiązała się z wydarzeniami w Sing-Sing. 

Jak Czytelnicy nasi chyba pamiętają, uciekł 
Eding — doktór Graba po owej pamiętnej roz- 
mowie w restauracji „Ojca Piotra“ na Florydę. 
Tu zamieszkał w skromnym hoteliku, w miastecz- 
ku |acksonfield (czyt. Dżeksontild). 

Do tegoż miasteczka przybyła również na od- 
poczynek pani Mary ze swemi córeczkami. 

Pani Mary była zdruzgotana ostatniemi wy» 
darzeniami. Lekarze nakazali jej wyjazd na po- 


łudnie. A wobec tego, że nie chciala się już roz- 


stawać ze swojemi córkami, zabrała je ze sobą. 

Jej zeznania na rozprawie sądowej. spotkanie 
twarzą w twarz z tą straszną kobietą, która zła- 
mała jej życie — tak boleśnie ją zraniło, że kilka 
dni musiała pozostać w łóżku. 

W kilka tygodni potem przeczytała w prasie 
wiadomość o wykonaniu kary śmierci na miss 
Norze. Zawsze odczuwała wstręt, gdy wypadło 
jej czytać opisy qrt na krześle elektrycz- 
nem. Była zaciekłą przeciwniczką wyroków 
śmierci. 

Ale teraz, gdy przeczytała o wykonaniu egze- 
kucji na miss Norze — uczuła ulgę. Wydało jej 
się, jakgdyby jakieś koszmarne widziadło znik- 
AC jej z przed oczu. 

— Ta demoniczną kobieta jednak załamała się 
w obliczu śmierci... — rozmyślała pani Grabina, 
czytając opis stanu gangsterki w dniu śmierci. 

Była wciąż przekonana, że miss Nora zachowa 
się podczas egzekucji również wyzywająco 
jak na sali sądowej. A tu jednak dowiaduje się, 
że „demon Chicago“, kobieta, co była postrachem 
czteromiljonowego miasta, kobieta, AR którą 
wszyscy drželi — ła niewiastą poszła na krzesło 
elektryczne złamana. przygnębiona, prawie nie- 
przytomna. - sA i r 

— A jednak strach przed śmiercią łamie naj- 
silniejszych ludzi — myślała mistress Graba. 

Jak zwykłe na Florydzie — było owego dnia 
gorąco, upalnie. Na ulicach Jacksonfield rojno 
było i gwarnie, pro było ludzi ubranych w bie- 
li, specerujących po ulicach. 

Pani Mary wyszła ze swemi córkami na D> 
cer. Szła w stronę morza. W tamtym kierunku 
płynęła fala ludzka, by nad brzegiem morza 
Śchłoshęć z upału. i 

Tuż nad morzem rozpościeral się Pe 

ark. W cieniu palm stały stoliki, a młode kelner- 
i podawały chłodzące napoje: sok pomarańczo- 
wy w lodzie, lemoniady, ananasy. 3 

Zajęła stolik, podczas, gdy jej małe córeczki 
wesoło szczebiotały. Nagle starsza odezwała się 
wystraszonym głosem: 

Mamo, mamo, spójrz no, czemu ten pan z 
bródką i okułarami tak: spogląda na nas? 

Pani Mary dyskretnie odwróciła głowę i zer- 
knęła w stronę tego tajemniczego pana. 

Raz po raz spoglądała w jego stronę. Aż na- 
gle zadrżała, tak, jakby ktoś obuchem uderzył ją 
po głowie. | | n 

Przed oczyma jej ukazały się kręgi: oparła się 
dłońmi o stół, by nie spaść. 

Poznała go po oczach, po wyrazie twarzy! To 
jest jej „porwany“, mąż — doktór Stanley Graba! 

Dalszy ciąg jutro. 


KUKE W OWNER E © 
Czytajcie 
„Wesofe 
Wiadomosci’ 
Cena 10 groszy 
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LJ K Przy w i 
S. Frzy wyborze męża win- 
Bac REI za glosem sj Nie 
pa eży zbyt długo się wahać. Je- 
a chłopiec jest porządny i podoba 
SE to wystarczy. Stach myśli o 
tani, Siostra wyjdzie zamąż, choć 
jeszcze niezbyt prędko. Jeśli ma 
ani na widoku nową pracę, to o- 
ecną należy rzucić. 
Ola Kasztelanka. Pani złe prze- 
Czucia są zupełnie bezpodstawne. 
"wiedzają one często ludzi, mó- 
How 1 tak śpiewnym akcentem, 
Jak Pani). Kłopot pieniężny czeka 
anią, niewielki. Zmiany będą. Roz 
i A z blondynką. Wiadomość 
R Sen przyjaciółki wróży za- 
ek lub kom lement, smutek 
chwilowy, rozrywkę i wydatek. 
Kwiat Paproci E. L Może Pani 
grać na loterji. Numer losu winien 
2. gęrać następujące cyfry: 2, 3, 7, 
«trzyma Pani posadę. Śtrata nie 


wielka będzi 
teaa zie. Brunetka jest Pani 


Zamiar spełni 
l. Ktoś obrazi 
ągnie Pan dzięki 


wienia aiei 
ą. Wyjdzie 
ani zamąż w tym SB Choroba 
leczona. 
Czeka Panią spokojna 
c Ktoś z rodziny skrzywdzi 
= R Na Joterji radzę grać. Nu- 
„losu winien ię i 
e czwórka, zaczynać się i koń 
„0 OKOM. Spełnią się Pana prag- 
GR Kłopoty pieniężne beda Cze 
tk ana przykre zrządzenie losu, 
je jednak odmieni się na dobre. 
waly słoń z porcelany jest Pana ta- 
panem. 
alusia, Powiśle, Otrzyma Pani 
SAW niedalekiej przyszłości. O 
4 sli sen Pani nic nie mówi. Ra- 
gs: Pier bez powodu. 
e róże w i śni 
plotki. ani Śnie oznaczały 
Marja ze Zdobyczy Robotniczej. 
en Pani wróży m. in. dobre zdro- 
pe, „Może Pani grać na loterji do 
U z kimś. Nadzieja nie spełni 


Rozbitek losu z Płocka. Na lo- 
erji wygra Pani najwyżej stawkę. 
dzie Pani miała dobrych przyja- 
ciól. Brunet jest Pani życzliwy. 

lka R. Dziecko Pani poważnie 
zachoruje. List nadejdzie, Winna 
ani grać na łoterji, na numer, za- 
Wieralący cyfrv: 2, 2, 6. 
ł Niuśka P., Kraków 3. Pani by- 
Y narzeczony po zetwaniu żaio- 


„Wał swego kroku, lecz ambicja nie 


pozwalała mu przyznać się do tego, 
etknięcie się z nim i spokojna 
rozmowa (bez żadnych wymówek!, 
da Pani dużą ulgę. Pieniądze, w 
raku innych sposobów, może Pa- 
M odzyskać drogą sądową. Sen 
ani wróży szczęśliwą miłość w 
niedalekiej przyszłości i duże po- 
wadzenie u mężczyzn. Rozrywka 
rzeka Panią. Spotkanie z blondyn- 


R. 

Jagodka B 123. Blondyn intere. 
Ruje się Panią. Niedaleka podr*ż 
dzie Szczęśliwy dzień — wir. 
reh Znajóma osoba zachoruie. 
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W CZTERY CCZY 


Kto poradzi 
uwiedzionej? 


aZBOLAŁE SERCE“ 

Pragnie ukoić swój ból, wypowia 
ając się w sprawie  poruszonej 
Przez p. „Lili-girisę* — pisze: 

„Potępiam mężczyzn. Są podli, 
»wredni”, obłudni. 

W piętnastym roku życia pozna- 
łam jednego pana, który wtenczas 
liczył sobie 60 lat. Ten człowiek 
mnie uwiodłŁ Wprawdzie pokocha- 
łam go pierwsza miłością. Z po- 
czątku obiecywa! mi, że mnie zašlu 
bi. a ja się tem łudziiam. Przyjaźń 
nasza trwala 6 lat Wykorzystał 
mnie moralnie. Potem doszłam do 
przekonania, że trzeba zapomnieć 
a tym człowiekn. Go. z: 
zapytałam _go, _ Kle! zic 
TH ślub. Ośpowiedźiał mi, że je- 
stem dla niego za biedna. Ja to 
inaczej zrozumiałam, że mu «i 
Znadziłam. Chci d 
15-letniej dziewczynki. 


Pełna tabela 35 Loterji 
IV kiasa — 1-szy dzień ciągnienia 
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uż za stara. Był ta dl 
okropn A Ale powiedziałam sobie 
p Gohi zapomnieć o tym podłym 
człowieku. 

Poznałam młodego studenta, któ- 
ty był na medycynie. Znajomość 
nasza trwała dłużej. Wkońcn mu 
się oddałam i odrazu obarczył mnie 
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Zaczęłam Kuracja | czy już jestem zdrowa. Zaszłam w leżanek i kolegów. Niejedna mi 
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się leczyć. opowiedzieć, czy nic nie nadmie- 


zazdrości. Cóż mi z tego, że jestem 


chorobą weneryczną. Sam wyje- 
chat na studja zagranicę, a mnie po 
zostawił samą, nic nie powiedziaw- 
Szy, abym się udała do lekarza. Po 
dwoch miesiącach dopiero poszłam 
do doktora. Gdy usiyszałam jego 
słowa, to myślałam, że mi serce z 
jam pęknie. Czego ja się doczeka- 
l 


moja trwala dosyć długo. Doktór 
mi powiedział, że jestem już zdro- 
wa, a jednakże ja się czułam źle. 
Poszłam do innego lekarza, powie- 
dział, że jestem jeszcze chora. Za- 
częłam na nowo kurację. Kosztowa- 
ła mnie 500 zł. ta przyjemność, a 
mój student przepadi. 


Potem chciałam się przekonać, 


ciążę. Znów poronienie, które by- 
ło b. bolesne. Ciężko chorowałam. 
Potem leżałam 4 miesiące poprostu 
nieprzytomna. Wybrnęłam z tego 
wszystkiego pomalu. 


Obecnie mam chłopca imieniem 
Stefan, który mnie wkrótce zaślubi, 
a nie nie wie o mojej przyszłosci. 
Nie wiem, czy mam mu to wszystko 


niać, bo gdy to wszystko usłyszy, 
to odejdzie ode mnie, a nie chcę go 
okłamywać. Może zabiorą glos Czy 
telnicy i wypowiedzą się, co mam 
czynicł Oczekuję przychylnej od 
powiedzi. 

Jestem jeszcze młoda, liczę sobie 
teraz 22 lata. jestem podobno bar- 
dza ładna, bo stale to słyszę od ko- 


tadi ale taka nieszczęśliwa w ży: 
ciu 
Pan Redaktor będzie łaskaw wy- 
drukowac cały moj list. Niech bę- 
dzie przestroga dla innych panieu. 
*jczeku,e dobrych wyników“ 
* 
I my też. 


Papież Pius Xl-y zamianował W. całym krajn rozpoczęto szereg poważnych robót inwestycyjnych z kredytów Fun- P. Prezydent R. P. powołał na 
biskupem sandomierskim ks, duszu Pracy. Zdjęcie nasze przedstawia fragment tych robót przy brukowaniu rynku stanowisko 2-go sekretarza 
Jana Lorka. w Żyrardowie, | Stanu MSZ p. A. Romana, 
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Zdjęcie aiz przedstawia oryginalną life Indjan Boliwi j Na opróżnione stanowisko W Torczynie, pow. łuckim na Woły a odb: ła E d 
skich ze szczepu Cemechos w odświętnych strojach. Zdjęcie ambasadora R. P. w Ankarze stość Waiu PAAA tablicy pamiii dwe; Ma pomniidtpo li 


to zostalo dokonane niedawna został mianowany dotychcza- głego w tych okolicach bohatera wołyńskiej epopei legjo* 
sowy poseł R. P. w Kopenha- nowej płk. Lisa-Kuli. Na zdjęciu wspomniany pomnik z ta" 
dze p. dr. Michał Sokolnicki, blicą. 


— ż 


Historyczne posiedzenie parlamentu italskiego, na którem Indyjscy adjutanci króla W. Brytanji, Edwarda VIII w dro- 
Mussolini zawiadomił o podboju Abisynji. dze do pałacu królewskiego. 
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Ambasadorem R. P. w Wa- Nowy, holenderski krążownik „Ruyter“, podczas swej pierwszej podróży morskiej, W- związku z tegorocznemi 
szyngtonie został mianowany, Igrzyskami Olimpijskiemi w. 


dotychczasowy ambasador m Berlinie, poczta niemiecka wy” 
R. P. w Ankarze, p. Jerzy, Po- (z taicie N 0 W E G 0 § P 0 RT 0 W ( A 99 ała S Kait serję znaczków. 
tocki. s . pocztowych, 


ROZSADY 


warzyw i kwiatów 


kwiaty balkonowe 


poleca: 


EMIL FREEGE 


ZAKŁADY OGRODNICZE 
Kraków, ul. Lubicz 36/38 


s 


Piątek 
św. Stanisława 


Ze sportu 


Korona—Cracovią 


W niedzielę dnia 11 maja br. 
o godz. 1l-tej odbędą się inte- 
resujące zawody piłkarskie po- 
między eks-ligową Cracovią a 
SKS. Koroną. Zawody te, które 
zadecydują o prowadzeniu w ta- 
beli A-klasy, odbędą się na boi- 
aku Korony w Podgórzu przy 
ul. Parkowej. — Dojazd tram- 
wajami Nr. 3 i Nr. 6 do Rynku 
Podg. oraz bilety w cenie 1 zł. 
1 70 groszy, umożliwią każdemu 
oglądanie tych najpoważniejszych 
zawodów w Krakowie. 


Mściwy kamienicznik 


Franciszek Przybyłek jest po- 
siadaczem małego domku przy 
nl.. Częstochowskiej w. Kaliszu, 
w którym mieszka bezrobotny 
lokator Świdnicki, zalegający mu 
z komornem. — Przybyłek, nie 
mogąc wyeksmitować znienawi- 
dzonego lokatora, postanowił 
pozbyć się go w inny sposób, 
a mianowicie usiłował rozebrać 
mu ścianę. Świdnicki zameldo- 
wał o tem policji, a kiedy po- 
sterunkowy przybywszy na miej- 
sce wezwał Przybyłka do za- 
przestania niszczenia mieszkania, 
ten znieważył policjanta i sta- 
wił mu opór. 

Za czyn ten sąd skazał Przy- 
byłka na 2 tygodnie aresztu. 


Samobójstwo 
pułkownika 


Wczoraj w mieszkaniu swo- 
jem przy ul. Kościuszki w Wil- 
nie wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia emerytowany 
pułkownik Stanisław Oziewicz. 
Zmarły pozostawił żonę i dwoje 
dzieci. 


Na krakowskim bruku... 


Na ul. Mogilskiej przed do- 
mem L. 49 zmarł nagle na udar 
serca Franciszek Zuljani, lat 59, 
kamieniarz, zamieszkały przy ul. 
Mogilskiej 59. 


Ze sklepu manufakturowego 
dra Karola Lustbadera przy pl. 
Dominikańskim L. 2, skradziono 
różne matoerjały, nieustalonej na- 
razie wartości. 


Przez otwarte okno mieszka- 
nia Jana Thomasa, przy ulicy 
Garncarskiej 7, skradziono gar" 
derobę męską, kwotę 60 zł, 
wieczne pióro i zapalniczkę, łą- 
cznej wartości 300 zł. 

Z mieszkania Salomona Roth- 
steina przy ul. Dietla 16, skra- 
dziono garderobę męską i złoty 
zegarek wartości około 325 zl. 


KRONIKA 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


s 


RAKOWA 


Wprzededniurocznicy Zgonu Marsz. J. Piłsudskiego 


Komitetu Wykonawczego Ob- 
chodu 1-ej rocznicy Zgonu Mar- 


Bardzo licznie zapowiada się 
zjazd grup włościańskich w bar- 


Prace przygotowawcze S pa kieleckiegofi śląskiego. 


szałka J. Piłsudskiego są w pel- 
nym toku. Pod adresem urzędu- 
jącego w Zarządzie miejskim 
Komitetu napływają liczne zapy- 
tania i zgłoszenia z prowincji, 
z zapowiedziami masowego u- 
działu delegacyj zwłaszcza z ob- 
szarów województwa krakow- 


wnych strojach ludowych. Grupy 
te wezmą udział w wielkim po- 
chodzie z Błoń na Wawel, nio- 
sąc mnóstwo wieńców z żywego 
kwiecia polskich łąk i pól, jako 
wyraz synowskiego hołdu dla 
nieśmiertelnej pamięci ukochane- 
go Wodza Narodu. 


Katastrofalny wybuch przy 


W Krakowie, przy ul. św. 
Gertrudy 8 w suterynach, mieś- 
ci się zakład Ślusarski 29-letnie- 
go Romana Ćwiertnia, zamie- 
szkałego przy ul. Rakowickiej 11. 

dniu wczorajszym przed- 
południem Ćwiertnia przyjął do 
zalutowania zbiornik benzynowy 
z samochodu. 


W pewnej chwili Ćwiertnia 


rozgrzaną kolbą zbliżył do zbior- 
nika. W tym momencie nastąpił 
ogłuszający wybuch. Zbiornik 
został kompletnie zniszczony, 
sam zaś ĆCwiertnia odniósł sze- 
reg poważnych ran i obrażeń. 
W szczególności odłamek 
zbiornika zranił Cwiertnia, inny 
odłamek utkwił głęboko w ra- 


Kupić rower nie jest trudno 


Zastanów się jednak gdzie dokonać zakupu. 
U nas jako długoletnich fachowców, możesz dzięki naszym 
hurtownym zakupom, już w taniej cenie nabyć rower na dobrych 
częściach — czy to za gotówkę lub na spłaty — na bardzo dogod- 
nych warunkacg. 


Pozatem zgłoszony został ma- 
sowy udział włościan i robotni- 
ków z Górnego Śląska, którzy 
przybędą do Krakowa o świcie 
12 bm. autobusami i wezmą u- 
dział w Mszy św. polowej i po- 
chodzie. Zorganizowani wzorewo 
pracownicy kopalń i hut górno- 
śląskich wystąpią z sztandarami 
w charakterystycznych strojach. 


nl. Gertrudy 


mieniu., 

Na Cwiertniu wybuch zrobił 
tak wielkie wrażenie, że dostał 
szoku nerwowego. 

Zawezwany lekarz Pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu ran- 
nemu pierwszej pomocy polecił 
przewieżć go na oddział chi- 
rurgiczny szpitala św. Łazarza. 


MASZYNĘ DO SZYCIA, której trwałość obliczona jest na 


kilkadziesiąt lat, a która każdemu posiadaczowi oddaje wprost nie- 
ocenione usługi — możesz nabyć u nas również na dostępnych 
warunkach, bo już na raty po zł. 20.— miesięcznie. — Ten drobny 
wydatek 65 groszy dziennie może prawie każda gospodyni zaoszczę- 
dzić, a nabędzie łatwo przedmiot trwały, praktyczny, oddający cały 
szereg lat nieocenione usługi! 2% ` 

PATEFON 2-sprężynowy z 12 płytami i 200 szłyftami, może 
obecnie każdy zakupić za minimalną spłatą miesięcznę od 10—16 zł. 

RADJO, które łączy cię z całym światem, możesz obecnie na- 
być na bardzo dogodnych warunkach, bo od zł. 13.60 miesięcznie. 


WÓZKI DZIECIĘCE, które dotychczas sprzedawaliśmy wyłą- 


Fabrycznym składzie 


KRISCHER 


KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA 6 
TELEFON Nr. 138-77. 


cznie za gotówkę, możesz nabyć również na spłaty! 
Wszelkie części do maszyn, rowerów, patefonów, wózków dzie- 
cięcych — stale na składzie w 


Ochrona interesów Polskich 


ubezpieczonych „Feniksa” 


Obecny Komisarz T.wa „Fe- 
niks'* we Lwowie p. Leon Cham- 
ski bawił onegdaj w Warszawie 
gdzie przedstawił w Państwowym 
Urzędzie Kontroli Ubezpieczeń 
bieżącą sytuację w powierzonem 
jego nadzorowi T-wie ,„„Feniks''. 
Jak wiadomo, na mocy rozpo- 
rządzenia Min. Skarbu wydane- 
go w porozumieniu z Min. Spra- 
wiedliwości (Dz. Ust. nr. 33 z 
dn. 29 kwietnia b.r.) odroczone 
na okres 4 miesięcy od dnia 29 
kwietnia wypłaty z odrębnej ma- 
sy majątkowej Tow. Ubezp. na 
życie „Feniks“ utworzonej na 
podstawie dekretu z dnia 24-go 
kwietnia o zabezpieczenie inte- 
resów osób ubezpieczenych w 
tem towarzystwie. 

Sprawa „Feniksa“ dojrzała, by 
jej poświęcić szereg uwag z pun- 
tu widzenia interesów asekuracji 
polskiej. Tragedja tego kolosa 
finansowego polegała na tem, że 
siedziba jego centrali znalazła 
się po wojnie w stolicy małej i 
zubożałej Austrji. 

Pozostałaby ona dla nas jed- 


nak nie więcej jak jedna z wielu 
sensacyjnych afer, gdyby nie 
dotyczyła również interesów 
szerokich mas ubezpieczonych 
w Polsce. Z tego punktu widze- 
nia sprawa ta urzsta do miary 
wypadku, mogącego mieć decy- 
dujące znaczenie dla rozwoju 
młodego, polskiego przemysłu 
asekuracyjnego. 

Ogłoszone oficjalnie zawie- 
szonie wypłat tego Towarzystwa 
z tytułu pożyczek i wykupów, 
jest pierwszym wypadkiem tego 
rodzaju w niepodległej Polsce. 
Jest to tem dziwniejsze, że cho- 
dzi tu o towarzystwo na życie. 
gdzie przebieg szkodliwości nie 
może nastręczać większych nie- 
spodzianek w odróżnieniu od 
działu ogniowego, gdzie kilka 
poważniejszych szkód przemy- 
słowych może wstrząsnąć pod- 
stawami nieracjonalnie prowa- 
dzonego”*zakładu ubszpieczenio- 
wego. To tłumaczyło upadek 
dwóch mniejszych zakładów u- 
bezpieczeń, uprawiających dzia- 
ły elementarne. 


Przebieg interesów „Feniksa' 
w Polsce nie usprawiedliwia więc 
w żaden sposób tego fakiu. Po- 
zostaje więc on najprawdopo” 
dobniej w związku z katastrofą 
finansową centrali tego towa- 
rzystwa. Nasuwa się tu z miejs- 
ca pytanie: jak mogło dojść do 
tego, że centrala „Feniksa'' mia- 
ła możność tak poważnie wpły- 
nąć na kształtowanie się intere- 
sów w filji polskiej, stanowiącej 
przecież niezależną i przez pań- 
stwo polskie nadzorowaną jed- 
nostkę gospodarczą ? 

Dla nas jest jasne, że jakby 
się stan interesów „Feniksa“ w 
Polsce nie ułożył, ubezpieczeni 
w tem Towarzystwie obywatele 
polscy, żadnych strat ponieść 
nie mogą. Wymaga tego prestige 
państwa i najżywotniejsze inte- 
resy prywatnego przemysłu ase- 
kuracyjnego w Polsce. W jego 
interesie leży również, by spra- 
wa ta znalazła jak najprędzej 
autorytatywne wyjaśnienie w 
oficjalnym komunikacie. 


Z Teatru im. J. Słoweckiege 
Dziś: „Dożywocie“. 


KINA 


Adria „Potępieńcy”. 

Apolic „Dzisiejsze czazy” z Charlie 
Chaplinem. 

Atlaatie: „Za grzechy”. 

Bagatela „Paryskie szaleństwa” rewja 
„Na falach eteru", 

Capitol (Podgórze): „Dzień wielkiej 
przygody". 

Dom Zołnierza ; „Prokurator Alicja 
Horn", 

Muzeum „Cesarzowa i Ja”. 

Premioń,,Tnrandot"'. 

Stella : „Jego wielka miłość”. 

Świi „Bohatarowie Sybiru“. 

Satuka: „Dzisiejsze czasy" z Charlie 
Chaplinem. 

Uełecha „Panowie w cylindrach". 

Wande: „Calierte miasto milości". 

Zerza ; „Sen nocy letniej”. 


Radjo krakowskie 


Godz. 6.50 Płyty. 7,30 Program na 
dzień bieżący, 7.35 Parę informacyj. 
7.40 Płyty 13.20 Koncert południowy 
(płyty) 14.05 Pieśni majowe z wieży 
Marjackiej 15.20 Przegląd giełdowy 
16.15 Płyty 18.30 Pogadanka aktualna 
18.40 Wiadom. bieżące 1845 Płyty 19 
Feljeton z życia dzieci ulicy 19.10 Pro- 
gram na dzień następny 19.20 Kon- 
cert reklamowy 19.35 Wiad. sportowe. 


Nocny dyżur mptek 


Apteka pod Białym Orłem Rynak A 
—B 45, Łobzowska 6, pod św. Kingą 
Grzegórzecka 9. pod Złotym Lwem 
TAA 4, pod Murzynem Krakowska 

9, 


Apteka Podgórska, Rynek 9. 


Zawiadamiam Szamow- 
ną PT. Pnbliczność, że 
Zakład Pogrzebowy 


„KETERNITAŚ” 


A. HORAKA 
przy ul. Mikołajskiej L. 14 
dzierżawcy: (o. Prof. Dr. To- 
masz I.ulek) fikcyjui p. Józef 
Antosz i p. Karol Waga, b. 
"urzędnik Dyr. Pol., po rezwiąe 
zanin dzierżawy jest prowa- 
dzony aadal przez 
Bol. Szratkowskiego 
Telefon 106-64 E 


Wójt gminy podkrakow- 
skiej oskarżony o dokonanie 
sprzeniewierzeń 


Na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie 
zasiadł wczoraj Wojciech Krupa 
wójt gminy Podłęże, który w 
czasie od 9-go grudnia 1929 do 
marca 1935 r. sprzeniewierzył 
około 2.000 złotych. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał W. Krupę na półtora 
roku więzienia. 

Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Wasilewski, oskarżał prok. 
Duięba. 


Fryzjer zabił narzeczonego 
swej ukochanej 


Przed trybunałem sądu okrę- 
gowego w Krakowie zasiadł na 
ławie oskarżonych 21-letni fry- 
zjer Jan Tylec z Zelczyna. 

We wsi Żelczyna Stanisław 
Chmielarczyk miał narzeczoną 
Helenę Wyrwiankę. Ponieważ 
Chmielarczyk pochodził z dru- 
giej wsi niepodobało się to Tyl- 
cowi, który też się w Wyrwiance 
kochał. Postanowił więc Chmie- 
larczyka za wszelką cenę usnnąć. 

Dnia 3 pażdziernika napotkał 
Tylec na drodze Chmielarczyka. 
Nim ten się spostrzegł, Tylec 
zadał mu okutą laską cios w gło- 
wę. — Uderzenie spowodowało 
pęknięcie czaszki i w kilka chwil 
Chmielarczyk zakończył życie. 

Sąd skazał Tylca na 5 lat 
więzienia. 

Rozprawie przewodniczył wi- 
ceprezes s. o. dr. Wysocki, oskar- 
żał prok. dr. Czuma, bronił adw. 


dr. Stuhr. 


Co słychać 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


w Krakowie ? 


Uparta samobójczyni skoczyła w nurty Wisły 


letnia bezrobotna Marja Kubicka 
zamieszkała w Krakowie przy 
ul. Arjańskiej L. 27, obchodzić 
będzie niezwykły jubileusz. Ku- 
bicka bowiem znaną jest z tego, 
że już kilka razy odbierała so- 
bie życie. 

Ostatnio przed kilku dniami, 
bo 5 maja w lesie Wolskim Ku- 
bicka wypiła większą ilość jo- 
dyny. Odratowana przez lekarza 
pogotowia ratunkowego oświad- 


Zapewne w tych dniach 27- KL 


„I tak wam nic nie pomoże; 
muszę sobie życie odebrać..." 

Przyrzeczenia swego dotrzy* 
mała. Oto wczoraj o godzinie 
l-szej w południe zauważono, 
że z liligo mostu od strony 
Podgórza jakaś kobieta rzuciła 
się w nurty Wisły. 

Kilku przechodniów zdołało 
ową kobietę wydobyć na brzeg 
Wisły. 

Zawezwany lekarz Pogotowia 


ratunkowego przy interwencji 
przekonał się, że ma do czy- 
nienia z upartą samobójczynią, 
która nie mając środków do 
życia postanowiła sobie stanow- 
czo życie odebrać. Niewątpliwie 
tego w końcu dopnie. Chyba, 
że zwróci na siebie uwagę od- 
powiednich czynników i otrzyma 
pracę. 

Byłoby to najlepsze i jedyne 
wyjście z tej tragicznej sytuacji. 


Zwłoki dziecka w krzakach w parku Dr. Jordana 


Niezwykłego odkrycia dokona- 
no wczoraj we wczesnych go- 
dzinach rannych w parku Dra 
Jordana. 

Służba parkowa znalazła w 
krzakach zwłoki nowcrodka płci 
żeńskiej, 

Zwłoki noworodka musiały le- 
żeć w krzakach już od dłuższe- 
go czasu, ponieważ znajdowały 
się częściowo w rozkładzie. 

Owinięty w szmatę trup przed- 
stawiał straszny widok. 

Po przybyciu lekarza obwo* 


dowege, na jego polecenie od- 
stawiono zwłoki do Zakładu Me- 
dycyny Sądowej. Organa poli- 
cyjne prowadzą w tej tajemni- 
azej sprawie energiczne docho- 


w kierunku odnalezienia matki 
noworodka. 

Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa ma tu się do czy- 
nienia z potwornem morder- 


dzenia. Specjalne śledztwo idzie | stwem. 


Kraków, ul. św. Krzyża 3 


S. FINKELSTEIN 


Odnawia stare lustra. — Ceny najniższe. 


ZAKŁAD SZKLARSKI | y 
w; 


— Telefon 129-03 


Krwawa dintorja na ul. Mikołajskiej 


Ubiegłej nocy, gdzieś 


koło | Krakowie 


zbudzeni zostali z 


Przerażeni mieszkańcy dobie- 


godziny 3-ciej nad ranem mie- | głębokiego snu hukiem strzałów |gli do okien. Na bruku leżał 


szkańcy ulicy Mikołajskiej 
|" m 


w 'rewolwerowych. 


Na „Dni Krakowa”! 


dla odsprzedawców — poleca ALBUMY KRAKOWA, 
pamiątkowe wyroby krakowskie, jak albumy do zdjęć 
amatorskich, pamiętniki i t. p. — Wybór olbrzymi! 


Wytwórnia albumów 


Kraków, ulica Krakowska 29, I. p. 


Telefon Nr. 154.67. 
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TRAGEDII 


jakiś mężczyzna, głośno wzywa- 
jący pomocy. 

Jak się okazało leżący męż- 
czyzna został zraniony przez 
Śróch osobników, którzy zbie- 
g le 

Rannego tymczasem odpro- 
wadzono w niewiadome miejsce. 

Zawiadomiona policja wszczę- 
ła energiczne śledztwo, zmierza- 
jące do ujawnienia szczegółów 
krwawego dramatu. 

Zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że męty naszego miasta 
w ten sposób załatwiały pomię- 


C dzy sobą porachunki. 


A BARBA 


Sprawy miejskie 


Na Ratuszu krakowskim od- 
było się wczoraj posiedzenie 
Komisji gospodarczej Rady m. 
pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta miasta dr. Klimeckiego, 
na którem uchwalono sprzedać 
nowy obszar gruntów przy ul. 
Czarodziejskiej na cele budowy 
domów robotniczych i dla wy- 
równania dotychczasowych gra- 
nić. 

Następnie komisja uchwaliła 
wnioski dotyczące zamiany grun- 
tów gminnych za grunta Woje- 
wódzkiego Związku Opieki Spo- 
łecznej w Krakowie. 


Zamiana powyższa następuje 
dla wykształcenia bloków bu- 
dowlanych, na których wybu- 
dowane będą domy mieszkalne 
dla pomieszczeń rodzin robot- 
niczych. 

Dalej rozpatrzono dwa plany 
zabudowania na gruntach mię- 
dzy ul. Piastowską, Reymonta 
i Aleją 3 go Maja oraz na grun- 
tach położonych między ulicami 
Wiejską, Kielecką, Bohdana Za- 
leskiego i Rymarską w dz. XIX. 

Wkońcu Komisja załatwiła 
kilka spraw mniejszej wagi. 


OBUWIE 


wszelkiego rodzaju: tak spacerewe, wieczorowe, sportowe, 
na chore nogi, de polowania, jakoteż buty z cholewami 
ofieerskie i do konnej jazdy — peleca 


| WŁADYSŁAW DZIADOŃ 


Game 


W dniu [wczorajszym odbyła 
się w sądzie karnym w Wie- 
liczce rozprawa przeciw Jakó- 
bowi Roczkowi z Sicprawia — 
oskarżonemu o rozpowszechnia- 
nie nieprawdziwych wiadomości 
mogących wywołać niepokój 
publiczny. 

Z końcem marca br. oskarżo- 
ny rozpowiadał, że Eljasz Lus- 
tig, właściciel realności w My- 
ślenicach wraz ze swą żoną usi- 
łowali dokonać mordu rytual- 
nego na zatrudnionej u nich 
22-letniej służącej Helenie Gost- 
kowskiej. 

Na rozprawie  przesłuchana 
została pod przysięgą świadka 
Rozalję Fogel, właścicielkę skle- 


Iniika do kin: 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich 
Ważna tylko w dniu 8 maja 1936 r. 


„Adria“, „Atlantic“, Capitol‘, 


z własnych magazynów 


PRZY UL. DŁUGIEJ 3, oraz ALEJI MICKIEWICZA 41 


oszczercy 


pu w Sieprawiu, która stwier- 
dziła fakt rozpowszechniania 
powyższych wieści przez oskar- 
żonego tak, że mieszkańcy wsi 
na ten temat ciągle dyskutowali. 

Po przeprowadzeniu postępo- 
wania dowodowego sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego oskarżony 
Jakób Raczek zasądzony został 
za publiczne rozpowszechnianie 
fałszywych wieści, mogących 
wywołać niepokój publiczny, na 
4 miesiące aresztu. 

Rozprawę prowadził sędzia 
dr. Pietsch — - zaś oskarżenie 
imieniem poszkodowanych Lus- 
tigów popierał adw. dr. Pfeffer 
z Krakowa. 


„Świt' lub „Bagatela“ 


Czytajcie | Rozpowszechniajcie 
Ostatnie Wiadomości Krakowskie 


RY UBRYK 


Wstrząsające opowiadania na tle prawdziwych wydarzeń w Krakowie 


— Ścigają nas. Jeśli się nie 
mylę, płynie za nami łódka w 
celach widocznie dla nas niepo- 
myślnych — zauważył Ulrych 
prowadzący wiosła. pomimo bó- 
lu w ramieniu z istną siłą ol- 
brzyma. 

Narazie nad wodą zajaśniały 
rakiety. 

W tej chwili nasi uciekinierzy 
zobaczyli, że są ze wszystkich 
stron otoczeni. Ze wszech stron 
zbliżały się łodzie pełne ludzi. 

— Na moją duszę! — zawo- 
łał Ulrych, nie dowierzając o- 
czom. 

— O to ten bezbożny nik- 
czemny Hiszpan, znów nam za- 
stępuje drogę! 

Ochrypły, szatański śpiew był 
odpowiedzią na słowa Ulrycha, 
dosłyszane przez Pedra. 

— W imieniu arcyksięcia jes- 
teście moimi więźniami. 

— Żołnierze księcia Falken- 

erga mają zaszczyt pochwycić 


zbiegłych przestępców! Na- 
przód, wiecie przecież, że książę 
zapłaci wam za to sowicie ! 
Nasi trzej młodzieńcy nie po- 
siadali żadnej breni, tak znależ- 
li się wobec przewagi. 
Rozpacz ogarniała Kazimierza | 
Oczy gorzały mu ponuro | 
Wargi trzęsły się, a zmarsz* 
czone czoło, jakoteż zacięty wy- 
raz twarzy jego, kazały przypu- 
szczać, że w duszy młodzieńca 
dojrzewał jakiś straszny zamiar. 
W tejże chwili, gdy Ulrych 
poznawszy niepodobieństwo u- 
cieczki, podniósł wraz z Andrze- 
jem wiosła, by zmiażdżyć naj- 
bliżej stojących zbirów Falken- 
berga, usłyszał krzyk Kazimie- 
rza: Do wody! 
Wiosła obu młodzieńców spad- 
ły na glowy nieprzyjaciół. 
Ciosy, wymierzone ręką Ul- 
rycha, szczególnie czyniły spu- 
stoszenia w łodzi nieprzyjaciel- 
skiej. 


Czy Andrzej trafił w głowę 
Hiszpana, nie można było tego 
poznać, gdyż łódź wywróciła się. 

Straszny zamęt nastąpił po o- 
kropnym krzyku trwogi. 

Nawet żołnierze załogi fortecz- 
nej pobledli ze zdumienia. 

Bezbronni, u tak uciemiężeni 
nasi młodzieńcy również zapadli 
się w nurty rzeki wraz z Ro- 
zalją. 

Pedro cofnął się. Przechyla- 
jąca się łódź uratowało mu życie. 

Widział znienawidzonych zbie- 
gów, walczących z nurtami. 

Tego nie spodziewał się. Zu- 
chwały ten czyn nawet na tym 
szatanie w ludzkiej skórze uczy- 
nił potężne wrażenie. 

Lecz za chwilę znów odzyskał 
zimną krew. 

Pozostawiając ocalenie Kazi- 
mierza i Ulrycha, jak i również 
Rozalji, w rekach załogi forte- 
cznej i ciesząc się nadzieją, że 
nuż znajdą śmierć na dnie, sam 


prsgnął tylko uratować i zabrać 
stąd Andrzeja de Latour, chcąc 
wypełnić rozkaz Gabrjela. 

Wzbijające się ognie sztuczne 
oświetlały straszny obraz, jaki 
przedstawiały zanurzające się, 
to znów wypływające ciała ludz- 
kie naokoło przewróconej łódki. 

Do tego z murów fortecznych 
rozlegały się głuche wystrzały 
alarmowe i złowrogie bicie w 
bębny, pomieszane z sygnałami 
trąb. 

Usiłowanie Hiszpana, by ura- 
tować Andrzeja zostały wresz- 
cie uwieńczone skutkiem. 

Z pomocą żołnierzy podniósł 
ciężkie ciało nieprzytomnego i 
prędko popłynął w stronę brze- 
gu, skąd pochodził krótki, przy- 
tłumiony okrzyk Barbary Ubryk. 


SPALENIE 
MAŁGORZATY HORY 


Stara Małgorzata Hora, ta 


dziwna staruszka, znająca tajem- 


bogatego 


nice przyrody, lepiej niż uczeni 
tych czasów, kochała swą córkę 
Rozalję nadewszystko. 

Stara wróżbiarka gromadziła 
złoto, by zostawić dziecku swe- 
mu sumę, która po jej śmierci 
miała zapewnić przyszłość spo- 
kojną bez trosk. 

W życiu swoim musiała wal- 
czyć i borykać się z niedostat- 
kiem i troskami. 

Małgorzata była niegdyś pię- 
kną jak Rozalja. 

Ojciec Małgorzaty, Piotr Wi- 
jer był poddanym niezmiernie 
hrabiego Konrada 
Kirtmana. 

Traf zrządził, że hrabia Kirt- 
man zobaczył Małgorzatę. Jej 
pięknością był zacnwycony. 

Czy hrabia zapomni o wszyst» 
kiem i zmusi Małgorzatę do u- 
ległości ? 

Dalszy ciąg nastąpi 
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